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Kto sieje wiatr
N a m a rg in es ie  rozm ów  b e rliń sk ich  ro z ­

p ę ta ła  s ię  b u rza , k tó ra  z pew nością, jeszcze 
a le  p rę d k o  u c id m ie . N a k ilk a  d u i p rzed  
n iem i p o ja w iły  się w ..P e tit Parisicn** rew e­
la c je  o ta jn y c h  in s tru k c ja c h  rzą d u  n iem iec­
k ie g o  d la n iem ieck ich  p la có w ek  d y p lo m a­
ty c z n y c h  z a g ra n ic ą , a  n a  d ru g i dzień  po 
w izy c ie  posła  L ip sk ieg o  u k a n c le rz a  H itle ra  
pism o an g ie lsk ie  . .S a tu rd a y  R e v ie v “ zam ie­
śc iło  a r ty k u ł  n iem ieck ieg o  m in is tra  p ro p a ­
g a n d y . p. G oebbelsa , w y ja ś n ia ją c y  z a ró ­
w n o  szczegó łow o, ja k  i n ie u s tę p liw ie , ja k ie  
są  na jb liższe  i n a jw a żn ie jsz e  z a d an ia  n ie ­
m ieck ie j p o lity k i zag ran ic zn e j. P rz y p o m i­
n am y . że w śród  n ich  z n a la z ły  się  n a  p ierw - 
iszcm m ie jscu  ta k ie  sp raw y , ja k  PortioTze 
i p o lsk a - cześć G órnego  ^1 a d-ca. k tó re , z d a ­
niem  m in is tra  n ie m ie ck ie g o , w in n y  b y ć  j ą k ­
ną jp  rod ze j o d eb ran o  P o lsce , a p rzy łączo n e  
z p o w ro tem  do N iem iec.

M in ister G oebbels zap rzeczy ł k a te g o ­
ry cz n ie  ja k o b y  pisał, a r ty k u ł ,  zam ieszczony  
v,- ..ćw .tim lay R c v ie v ‘\  O prócz te g o  zap rze­
czenia u k a z a ło  sic o fic ja lne  sp ro s to w an ie  
b iu ra  W olffa , a późn ie j, ja k  g d y b y  i te g o  
b y ło  zam alo . n a s tą p iło  d em areh e  a m b a sa ­
dora  n iem ieck ieg o  w  L o n d y n ie . T ego  s a ­
m ego  dnia a m b a sa d o r  n iem ieck i w  P a ry ż a  
zw rócił się do  rz ą d iu f ra n c u s k ie g o  z in te r ­
w en c ją  w  sp raw ie  rew elacji ...P e tit P a r .s icn  
i p ro sił, b y  te n że  za żą d a ł od re d a k c ji  t QS0 
pism a d o k u m e n tó w  n iem ieck ich , n a  k tó ry c h  
oparła  sw e rew elacjo . .V p ra sa  n iem ieck a , 
w sk a z u ją c  n a  zgodność te n d e n c ji a r ty k u ­
łów  p ism  an g ie lsk ich  i f ra n cu sk ich , s to i n a  
s ta n o w isk u , żc je s t 1o '. 'k a rto w an a  g ra . m a ­
jąca  na celu ru ro m  o źli w ionie d a lszeg o  
p ro w a d z e n ia  n aw ią z a n y c h  rozm ów  po lsko- 
n iem ieck ich .

Je ż e li chodzi o rew e lac je  ..P e tit P a r i-  
s ie n k  to  n a ra z ie  w iem y ty lk o  ty le , żc r e ­
d a k c ja  p o d trz y m u je  je  w  ca łe j ro zc iąg ło śc i. 
M niej w y ra źn ie  p rz e d s ta w ia  się n a to m ia s t  
op raw a a r ty k u łu  ..S a-turday R e v ie v “ . o czem  
in lo n n u ją  te le g ra m y  lo n d y ń sk ie . O k azu je  
„,*B h y ł on d a n y  ja k o  w y w ia d , udzie-lo- 

p rzez m in istra  G oebbe lsa  p rzed s taw ic ie - 
.,-i ag e n c ji a r ty k u ło w e j ..L ondon G en era l 

b e ss"  leszcze pól ro k u  tem u . P o n iew aż  p i­
wo a n g ie lsk ie  n ie  zam ieszcza  w y w iad ó w , 
■ioc za" z -o d a  ag e n c ji p o d a ło  w y w o d y  mi- 
is tra  G oebbe lsa  w form ie a r ty k u łu .

N ie ch cem y  p rzesąd zać , ja k  tam  b y ło  
ta sp raw ą  n ap ra w d ę . W y jaśn ien ie  red ak - 

ii an g ie lsk ieg o  p ism a 1’om ada w sze lk ie  
sc-hy p raw d o p o d o b ie ń s tw a , a le  s tro n a  for- 
la ln a  te j  k w e s tji n a s u w a  is to tn ie  d u że  za- 
-.rzeżenia. P.o je d n a k  w y w iad , u d z ie lo n y  
om uś, n ie  je s t  to sam o , co w łasn o ręczn ie  
a ,p isany  i p o d p k a n y  a r ty k u ł-  S ą  to  dw ie 
iż n e  rzeczy . N ie  t r z e b a  b y ć  sp e c ja lis tą , 

b y  zrozum ieć tę  różn icę .
* Ale j e s t : t.o d o p ie ro  je d n a  i t-° n *1(i l ia k  
raźn ie jsza  s tro n a  to g o  zagadnienia* Są 
p.szcze inne , k tó re m i w a rto  b liże j się zając, 
"rzeba zw rócić  u w ag ę , żc n ie  ty le  tre ść  a r ­
ak u  hi • p rzy p isy w a n eg o  m in is tro w i Goc-b- 
P]SOw’i. z rob iła  ta k ą  o lb rzy m ią  se n sac ję , ile 
en fa k t. żc a r ty k u ł  te n  u k a z a ł  się n a  d ru g i 
z ie ir P ° p o lsko -n iem ieck ich  rozm ow ach  
c r liń fk ic ii. Ton f a k t ,  a  n ie  co inn eg o , za­
decydował o rozg łosie  a r ty k u łu  i  o j R2 °  
d lsźych’ k o n se k w e n c ja c h . A r ty k u ł G oeb­

ly
.owi

b e lsa ,'"g d y b y  się u k a z a ł  m iesiąc w cześn ie j, 
| n ie  z rob iłby  z p ew n o śc ią  ta k ie g o  w rażen ia , 
bo n a p ra w d ę  n ie  zaw iera! on n ic re w e la c y j­
n eg o  T e z a d an ia  p o lity k i n iem ieck ie j, 
o k tó ry c h  w spom ina  m in. G oebbels, ja k o  
o n a jp iln ie jszy ch  i n a jw a żn ie jsz y ch : s ta n o ­
w ią pow szechną ta je m n ic ę . O tern p isze  nie 
ty lk o  p ra s a  n iem ieck a1, a le  n ie jed n o k ro tn ie  
m ów ili o n ich  pu b liczn ie  odpow iedz ia ln i p o ­
lity c y  n iem ieccy , a k tu a ln i m in is tro w ie , 
a  n a w e t za jm u ją c y  w y so k i u rzą d  k a n c le r ­
sk i. M oglibyśm y, p rz y to c z y ć  i d a ty  i n a ­
zw iska!

R e w e la cy jn e  znaczen ie  a r ty k u łu  w  ..S a ­
tu rd a y  K ev ic v “ p o d n io s ła  poza tm n a tm o ­
sfe ra1 g łę b o k ie j n ieu fn o śc i, o ta c z a ją c a  w sp ó ł­
czesne N iem cy . Z n a jd u ją  się one obecn ie  
w  te j  sy tu a c ji , że w szy stk o ,, choćby  n a j­
m n ie j p raw d o p o d o b n e , a  im p rzy p isy w a n e , 
z n a jd u je  o d ra z u  .wiaro. S t a ł y 's i ę  'one k r a ­
jem  n ie o g ra n icz o n y ch  m ożliw ości, po k tó ­
rym  m ożna się w sz y s tk ie g o  spodziew ać. 
J e s t  to  z a s łu g ą  H itle ra  i je g o  o to czen ia , 
dz iw n ie  w ięc tro c h ę  w y g lą d a , i cli oburzen ie. 
M ają  to . czego  chcieli. N ic w o lno  b ez k arn ie  
p ro w o k o w ać  in n y c h , m usi to  m ieć sw o je  
k o n se k w e n c je .

W iad o m o ść  o rozm ow ach  b erliń sk ich , 
m a jący ch  ja k o b y  św ia d cz y ć  o zw rocie 
w  p o lity c e  n iem ieck ie j w  s to su n k u  do P o l­
sk i, nie ro zp ró szy ła  is tn ie ją c e j -nieufności, 
lecz, p rzec iw n ie , spo tęgow ała , j ą  je szcze  
bard z ie j. N ik t n ic  w ie rzy  w  d o b rą  w olę N ie ­
m iec. w szy scy  d o p a tru ją  się w  ich k ro k u  
fa łsz y w e j g ry . m a jąc e j w sz y s tk o  n a  celu 
t r i k  o n ie  is to tn ą  p o p raw ę  s to su n k ó w  poi- 
fb o -n iem ip ćk ieh . N ieufność t ą  jest ta k  po 
w szcch n a , że z o s ta ły  n ią  d o tk n ię te  naw et, 
te  k ra je , k tó re , n ie za in te re so w an e  b ez p o śre ­
dn io  po rozum ien iem  p o lsko -n icm icck icm . 
c h ę tn ie b y  w id z ia ły  s tab ilizac ję  < sy tu a c ji 
p rzy n a jm n ie j w  te j części E u ro p y .

K to  sie je  w ia tr , ten  . zb iera  b u rzę . O n ie ­
śm ierte ln e j p raw d z ie , tk w ią ce j w  te in  P rzy­
s łow iu , m ogą się te ra z  p rz e k o n a ć  N iem cy 
h itle ro w sk ie . A. D.

Zwycięstwo prawicy w wyborach hiszpańskich.
.Madryt 20 lis to p ad a . W czo ra jsze  w y b o ­

ry  do  p a r la m e n tu  h iszp ań sk ieg o , k tó re  
w  c iągu  dnia b y ły  n iezw y k le  ożyw ione, acz 
k o lw ie k  na ogó ł sp o k o jn e . W ieczór p rz y b ra ­
ły  w, różnych  m ie jscow ościach  charakter 
burzliwy. W  w ielu  m ie jscow ościach  doszło  
do  zac iek łe j b ó jk i i s trze la n iu y . przyczom  0 

j osób zosta ło  za b ity c h , a  k ilk u n a s tu  ran n y ch , 
j W  sam ej Sew illi zo s ta ło  0 osób zab ity ch . 
P rzesz ło  50 urn  w yborczych  zo s ta ło  s trz a ­
sk a n y ch . w sk u te k  czego  w  p rzeszło  30 o k rę ­
g ac h  o d b ęd ą  s ię . w y b o ry  d ru g i raz . D oko­
n an o  w ielu  a re sz to w a ń . "Rozruchy m ia ły  
m ie jsce p rze w a żn ie  w H iszp an jl p o łu d n io ­

wej. Frekw encja w yborcza była bardzo du­
ża, zw łaszcza w śrćd  kobiet. M inister spraw  
w ew n ętrzn y ch ' dem en tu je  p o g ło sk i, ja k o b y  
w  ciągu  n o c y  doszło  do ro zru ch ó w  w o jsk o ­
w ych.

D otych czasow e rezu ltaty  w skazują na 
w ielk ie zw ycięstw o  stronnictw  praw ico­
w ych . W ed le oficjalnych  danych, z godzin  
południow ych prawica zdobyła już 115 man  
datów , z czego  na agrarjuszy przypada 6 1  
m andatów . Pew ną ilość m andatów  zdobyli 
tak że m onarchiści i faszyści. Partja rady­
kalna zdobyła d otychczas 55 m andatów , so ­
cja liści 25 i republikanie 14 m andatów.

Parlament rumuński rozwiązany
NOW E W YBO RY  W  GRUDNIU.

Bukareszt. (PATA. D ziennik U rzędowy  
o g ła sza  dekret o rozwiązaniu parlam entu.
N o w e w-ybory w yznaczone zo sta ły  ita dzień

20  grudnia do izby d eputow anych , a na 28  
grudnia do senatu. N ow y  parlament zw o­
łan y  zostan ie 10 stycznia .

B. sędzia oskarżony o łapownictwo.
^ .W a rsz a w a , 20. 11. (Telef. wl.) Przed kilku- j wane. W drożono śledztwo przeciwko Korngol- 

rum u  la ty  w dobie szalejącego w k raju  p ae -jd o w i-i jego wspólnikom. Spraw a dla. Korngol- 
k a rstw a  i istnienia ustaw y o lichwie opinję da przedstaw iała się bardzo poważnie. Szukał 
szczególnie surowego m iał sędzia do spraw li- ' on więc protekcji, ażeby sprawę zatuszować, 
chwy wojennej Stan. Lopatto. Po jakim ś cza- W czasie tych zabiegów zetknął się on z byłym 
sie przeszedł on n a  stanow isko sędziego poko- j sędzią Lopatto. który obiecał Korugoldowj za- 

j ju. P rzed k ilku  la ty  sędziego Ł opattę  przetńe- j jąć się sprawą. Oskarżenie zarzuca, iż L opatto  
siono na emeryturę. W ówczas zaangażow ał się* dawał Korngołdowi inform acje, m. 5o. m iał go 
on do M inisterstw a S karbu w- charakterze pra-j uprzedzić o m ającej się odbyć- rewizji. Jakób  

cow nika kontraktow ego. W związku z tern! Korngold -doniósł później w ładzom  śledczym. 
Lopatto odpowiada dziś przed sądem o w yda-jże L opatto  za załatw ienie sprawy zażądał od 
nie tajemnic państwowych i wzięcie łapówki.• niego łapówki w sumie 500 zł. Postanow iono 

“H istorja tej spraw y je st następująca: W | sprawcę schwytać na gorącym  uczynku, o  u-
Polsce pozostało w  spadku po Austrji s p o ro ! mówionej porze Korngold spo tka ł sin z Lo- 
obligaeyj kolejowych austrjackich. Skarb poi- j pat tą  w  cukierni przy pi. Zbawiciela. W krótce 
ńki obligacyj tych  nic przejął, natom iast w io-j potem weszli tam  agenci policyjni, którzy  przę­
dnej z umów z Niemcami rząd polski zobowią-j prowadzili osobistą rewizję i znaleźli w jegr. 
zal się do honorowania obligacyj kolej. K aro­
la  Ludwika, znajdujących się w- posiadaniu o- 
ty w ate li niemieckich. Zam iast gotów ki skarb 
polski m iał w ypłacić za obligacje kolei Karola 
Ludw ika obligacjami kolei polskich. W łaści­
ciel domu bankowego Korngold przedstawił 
M inisterstwu Skarbu obligacje, ostem plowane

Demonstracje żydowskie w Warszawie
Warszawa, 20. U . (Telef. wl.) Nieznani 

sprawcy wybili kamieniami dwie szyby okienne 
w budynie u konsulatu angielskiego przy Alei 
Róż W- 10. Kamienie zaw inięto b y le  w papier, 
na k tórych nąpisano: Niech zginie angielski
rząd antysemicki. Żądamy autonomicznego pań 
stwa palestyńskiego. Mimo natychm iastow ego 
alarmu sprawców wybicia szyb nie schwytano. 
Jest to już drugie wybicie szyb w budynkach 
angielskich placówek dyplomatycznych w War 
szawie. Jak już w czoraj donieśliśm y wybito 
szyby w bundynku am basady angielskiej, w te­
dy jednak sprawców udało się aresztow ać, 

i --------- oo——.—

P ,  DOLEŻAL PRZEWODNICZĄCYM KOMITE­
TU EKONOM. LIGI.

Warszawa, 20. U . (Telef. wl.) W icem inister 
przemysłu Doleżal w ybrany został przewodni­
czącym Komitetu Ekonomicznego Ligi Naro­
dów na rok 1934. Dotychczas przewodniczący­
mi tego K om itetu  byli ko le jno :' F rancuz, A n­
glik , W ioch, Niemiec, A ustrjak , Szw ajcar, obe­
cnie 7-mym z kolei je s t przedstawiciel Polski.

kieszeni banknot 500 zł. Numer banknotu  zga­
dzał się. z numerem podanym poprzednio w ła­
dzom przez Korngolda.

Byłego sędziego Lopał tę aresztowano. Do 
winy on się nie przyznaje, tw ierdząc, że miał 

za, poradę udzieloną Korngołdowi otrzym ać 
150 zł. Rozprawie przew odniczy sędzia Wiś- 

jako obligacje niemieckie. Przy sprawdzaniu lniewski, oskarżenie popiera prok. Rutkiewicz, 
okazało się, żc stemple niemieckie są sfalszo-. obronę wnosi adw okat Niedzielski.

Zatarg o program nauki religii.
Warszawa, 20. 11. (Telef. wl.) Ministerstwo 

W. R. i O. P- przystąpiło  w związku z reform ą 
szkolną do opracowywania nowych progra­
mów nauczania. Do opracowania programu 
nauki religji powołał w icem inister P icracki ko­
misję, złożoną w części z wybitnych przedsta­
wicieli duchowieństwa, w części zaś z urzędni­
ków Min. W. R. f 0 . P.

Do wspólnych" obrad komisji tej nie doszło 
gdyż uczestniczący w niej księża oświadczyli, 
że Episkopat zabronił im udziału w pracach 
komisji. ?.łin:sters<wo urogram nauki religji o- 
pracowalo bez udziału komisji 1 ogłosiło go 
drukiem ua prawach rękopisu, przekazując je­
dnocześnie program, w myśl istniejących prze­
pisów, do uzgodnienia z Episkopatem. W w ie­

lu szkołach księża katecheci rozpoczęli stoso­
wać m inisterjalny program  nauki religji. Z u- 
w agi n a  to. że program  ten je s t jeszcze tylko  
projektem . M inisterstwo zmuszone było w ydać 
w yraźną instrukcję, zabraniającą stosow ania 
program u nauki religji do czasu, kiedy stanie 
się on obowiązujący. J a k  słychać. Episkopat 
nie wyraził zg°dv na przedłożony mu projekt 
ministerjalny, wobec czego Ministerstwo zapro­
ponowało Episkopatowi złożenie kontrprojektu. 
Nad kontrprojcktem  pracuje Sekcja Szkolna 
Episkopatu, złożona wyłącznie z księży, bez 
udziału przedstawicieli Ministerstwa. W obee 
lego wszelkie kom unikaty  o wspólnej pracy 
nie odpowiadają prawdzie.
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WYKONYWANIE WYROKU W PROCESIE 
BRZESKIM.

Warszawa. 20. 11. (Telef. w łJ We wtorek 
-ze «!* Rada Adwokacka na posiedzenie 

celem załatwienia tormalności skreślenia z li­
sty adwokatów pp- Liebermana i Pragera.

PRZYGODA MLN. RACZYŃSKIEGO 
W PALESTYNIE.

W arszawa, 20. 11. (Telef. wl.) Po miesięcz­
nym pobycie w Palestynie powrócił do kraju

j b. m inister rolnictw a dr. Aleksander Raczyń­
s k i .  Podczas pobytu w Palestyn ie interesow ał 
j się dr. Raczyński tam teiszem i stosunkam i poli- 
jtyeznem i i ekonomioznenii oraz zwiedził liczne 
'kolon,ie żydowskie. W czasie podróży po Pale- 
jstyn ie b. m inistra R aczyńskiego spotkała przy. 

gocla, został on bowiem internow any na górze 
Kamie! podczas znanych rozruchów arabskich".
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Wiele hałasu o nic
W  m ia rę  p rz e d łu ż a ją c e j się d y sk u s ji  na 

te m a t rozm ów  b e rliń sk ich  zw ięk sza  s ię  co­
ra z  b a rd z ie j lic z b a  g ło sów  trze źw y ch  i k ry ­
ty c z n y c h , s ta n o w ią c y c h  n a tu ra ln ą  p rzec iw ­
w a g ę  d la  ró ż n y c h  fa n ta s ty c z n y c h  po g ło sek , 
p o s ia d a ją c y c h  p rzed  ew szy  ? t k iein  to  w ła śc i­
w ość , że n ie  o d p o w ia d a ją  p raw d z ie .

Co do  nas —  pisze p. B. K. w „Kurje- 
rzo 'W arszawskim 4* —  obawiam y się, że po 
pew nym  czasie trzeba będzie pow tórzyć za 
poetą: wiele hałasu  o nic. Optymizm komu­
nikatów  urzędow ych nie m a dla dośw iad­
czonego obyw atela Europy żadnej siły prze 
konywującej. Ra wizo gorąco pragnęlibyśm y 
tu być nastro jeni różowo, ale żm.lną- miarą 
nie możemy zapomnieć ani o program ie 
kanclerza H itlera, ani o istocie hitleryzm u, 
ani o deklaracjach jego wodzów, ani o 
przeszłości daw nej, ani o pow ojennych pre­
cedensach z M arsam i, Brueningam i. ' U. 
Muellerami, S tresem annam i, ani o obłędzie 
tn typo lsk im , panującym  w Niemczech od 
tylu, ty lu  lat.
J a k iż  w ięc je s t  o s ta te c z n y  w n io se k  z ca 

le j te j sp ra w y ?
Z temi Niemcami, k tó re  zbierają sic 

zmienić rclig ję narodow ą, dać św iatu wzór 
now ego porządku społecznego i polityczne­
go, odbudow ać praw o germ ańskie, podbić 
wschód europejski, z temi Niem cami dojść 
do porozumienia sąsiedzkiego i choćby w  
ciągu  najbliższych dw udziestu la t móc -:paó 
spokojnie —  .c o  za zadanie, jawnie prze­
kraczające siły  odosobnionych partnerów! 
Ale, rozumie się, żadna okazja nie pow inna 
być zgóry odpychana, żaldina propozycja nie 
powinna być ryczałtem  odrzucana. Byleby 
ty lko  w m atni obrazów, u tkanych  z fraze­
sów  i obietnic nie by! utracony  zmysł rze­
czywistości!

Przedswszystkiim —  ostrożnie.
P rz e m a w ia  za. te rn  rów n ież  pose ł S troń-. 

* k t w  ,.A B C ‘!, n a w ią z u ją c  ro zm o w y  b e r liń ­
sk ie  do m k t u  czterech":

Pakt' Czterech, k tó ry  był zaw arty  m ię­
dzy członkam i L ig i N arodów , um arł i po- 
■grzebion, gdy  N iem cy usunęły  się z Ligi. 
'Ale, choćby z m owy p. M ussolinPego z 14- 
go bm. w y n ik a ,że  może on być łatwo w skrze 
szony jako narady wlaśnłe tych sam ych  
czterech państw, bez brania już pod uw a­
gę przynależności ich1 do Ligi. T ak i obrót

• spraw  byłby chyba bardzo niepom yślny.
Otóż w idać, że w rozm ow ach niemiecko- 

polskich szuka się niejako uzasadnienia... 
odżycia paktu czterech, z podsuwaniem ta­
kiego rozumowania:

—• K ażdy  sobie rzepkę skrobie... W e 
'dwóch, w e czterech, ja k  kom u dogodniej... 
N ie d ać  eię ubiec nikomu...

Jakie cele?
- i„ K u r je r  P o z n a ń s k i1'* w y m ie n ia  n a jw a ­

żn ie jsze  cele o b ecn ej p o lity k i n ie m ie ck ie j, 
a j w yjść z odosobnienia; 
b j zyskać n a  czasie d la  um ocnienia sw e­

go  położenia w ew nętrznego i uzbrojenia się: 
c) przedstaw ić się w  tym  celu w roli p a ­
cyfistów;

* d) rozluźnić, o ile możności, sojusz pol­
sko-francuski przez bezpośrednie i odrębne 
rozmowy z Paryżem i z Warszawą;

e) zyskać od' Polski św iadectw o m oral­
ności, by  tem  ła tw iej móc przeprowadzić 
swoją grę wobec Francji i państw zachod­
nich.
Cóż tecly  n a le ż y  czyn ić  w  obecnej ?y< 

tu a c ji. ja k a 1 p o w in n a  b y ć  p o l i ty k a  p o lsk a ?  
Nie mamy nio przeciwko usuwaniu na­

pięcia w stosunkach polsko-niemieckich, 
choć nio w ierzym y w  trw ałość jakiego t a ­
kiego „modus vivendi“. Lecz we w szystkich 
posunięciach wobec Berlina nie wolno za­
pominać o zasadniczych wytycznych pol­
skiej polityki, ani o tem. id  po lityka ułe- 

i m iecha zarówno w  swoich chwilowych ce­
lach tak tycznych , jak  i ogólno-,polityczny cli 
różni się  zasadniczo od polityki polskiej. 
W ielkiej grze niemieckiej musi być przeciw­
staw iona gra polska. O pinja po lska będzie 
oczekiw ała w yjaśnień dokładnych , co jest 
w łaściw ie przedmiotem rozmów polsko-nie- 
mieckich.

Gdzie pójdą chłopi ? •
O rgan S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  ..Z ielony 

S z la n d ." '4 4 donosi.
„G rupa żydów, którzy- wyem igrowali z 

Niemiec do Polski, zakupiła w Jerozolim ku 
pod W ilnem znaczny obszar ziemi. Ma tam  
bvć orowadzona szkoła ro lnicza dla żydów. 
W ychow ankow ie te j szkoły m ają być kiero­
w ani później na Polesie, jako osadniey-rok 
nicy“ .
P ism o  ludow ców  je W za n iep o k o jo n e  tem

zjaw isk iem :
„Zw racaliśm y już k ilkakro tn ie  uw agę na

W „3-ej Rzeszy“ — 3-a religja?
W  k tó re jś  m ie jscow ości n iem ieck ie j zbu­

do w an o  n a  cześć H itle ra  pom nik  czy toż 
ta b lic e  z n ap isem  „D cm  S chm icd  des 3 J ą h r  
ta n so u d s" , co .U osiow uic p rze tłu m aczo n e  
brzm i ..K ow alow i 3-gó tysiąc lec ia*1. N ic 
d z ie s ią te k  la t i nie jed n o  s tu lec ie , le cz  ca łe  
ty s ią c le c ie -m a  trw a ć  w p ły w  „epokowych** 
czy n ó w  H itle ra . K to  ta k  sądz i, m usi ocze­
k iw ać  od H itle ra  czegoś w ięcej niż. refom : 
p o lity cz n y ch  i so c ja ln y ch . .Takoż is to tn ie  
ty s ią c e  N iem ców  sp o d z iew a ją  sio, że 
w  ..trzec ie j ,l!zeszy i! p o w stan ie  trz e c ia  re li­
g ja . m ianow icie  h itle ro w sk a , n a  s ta ro g e r-  
m a ib k ie h  tra d y c ja c h  p o g a ń sk ic h  o p arła  
„rełig-ja44 raso w a . -  »

K ato lick ie  p ism a n iem ieck ie  szeroko  o- 
m aw ia ją  to  n ieheziiihez.eustw o. P isze o tem  
b erliń sk a  „ G e rm an ia44, k tó r a  n ied aw n o  je sz ­
cze zap ew n ia ła , że zw y c ięs tw o  H itle ra  za­
pew niło  k a to lic y zm o w i św ie tn e  w a ru n k i , ro ­
z w o ju .1 „R eichspost44 1 o tw arc ie  a słu szn ie  
w sk azu je  n a  p rze w ró t h itle ro w sk i ja k o  na 
ź ród ło  teg o  ro d za ju  b b lą k a ń e z y e h  po m y ­
słów . W y c h o d zą cy  w  P o lsce  *. k a to lic k i 
„Olserschles. K u rie r44 pow ażn ie  s ie  niepo-koi 
zag ad n ien iem  ..re lig ji g e rm a ń sk ie j '4, a le  j a ­
k o ś nie. d o s trz e g a , p rzy czy n o w eg o  zw ią zk u  
m iędzy  ..p rzeb u d zen iem  się :‘ N iem iec a  roz­
zuchw alen iem  się g e rm a ń sk ie g o  n eopogań - 
stw a.

Dl „ re fo rm a to rz y 44 zgiaip-owali się 
w  ..D eu teeiic  O ku i b ensiljcwe g i n i g 1 ‘. J e s t  t.o 
lu źn e  z jed n o czen ie  ró żnych  o rg an iz ac y j ra- 
d y k a ln o -p ro te s ta n c k ic h  i w olnom yślnycb.. 
łh -zedstaw ic ic le  ty c h  zw iązk ó w  z jec h a li się 
w* lipcu  b ieżąceg o  ro k u  w E ise n a c h  i u tw o ­
rzy li ..A rb e iisg e m e iu seh a ft d e r  D eu tsch e  u 
fiia^ ib cn b ew eg u n g 44.- P o s ta n a w ia ją c  sob ie  u- 
tw o rzy ć  ..trzec ie  w y z n a n ie 44, o b o k  k a to lic y ­
zm u i p ro te s ta n ty z m u , ś 13-go lisi opada, u- 
rz ą d z ili w  p a ła c u  sp o rto w y m  w  B erlin ie  
w ie lk ie  zg ro m a d ze n ie , po  k to re m  P ra są  k a  
foli o k a  u d e rz y ła  na. a la rm . W sp o m n ia n y  w y  
żej ..O bersch l, K u r ie r '4 p is z e :■■

„ T e n  n ic h  zashigm je na. ja k  n a jb a c z n ie j­
szą  uwan*ę ze s tro n y  katolików * te m b ard z ie j. 
żo b ierzS  w  nim  u d z ia ł g ro n o  z n a n y c h  n a ­
ro d o w y ch  socjalistów* i z  pewtiem  praw do­
podobieństw em  m ożna przypuszczać, że  o fi­
cjalne uznanie „D eu tsch e G laubensbew e- 
g u n g 44 jako  trzeciesro w yzn ania  przez pań­
stw o  n astąp i w  najbliższym  cza sie44. i

B u c h  te n  o b ją ł p o dobno  100.000 osób. 
N a  czoło stoją, h r. T’event,Iow . . a rc h eo lo g  
prof. W .-, W irth . p ro f. filozof ji BergnTatrn. 
prof. G iin th e r  i  p ró f. H au  er. S k ry s ta liz o w a ­
n eg o  p ro g ra m u  jeszcze  n io  m a ja . W ięce j 
m o g ą  powietfzi.ee. o te in N e o 4' o d rzu c a ją , niż 
o tom . na. .ep  się. w sz y sc y  godzą.? * ;•

N a  ze b ran iu  w* b e rliń sk im  „ S p o r tp ą la s t44 
p rzy ję to  re z o lu c ję , żą d a ja .cą-.u su n ięc ia  z u - 
rzędów* lu b  p rze n ie s ien ia  ■.■■wszystkich ;  p ro ­
boszczów/ i p a s to ró w , .k tó rz y  nie m ogą* lub  
n ie c licą  w sp ó łp rac o w a ć , n a d  „o d ro d z en ie m  
re lig ijn o m '4 - N ie m ie c ...D r ." K n u iso  >vypowia- 
d a ł  s ię  za,, p rze p ro w ad z en ie m  „ d ru g ie j re fo r  
m a c ji1'. O d rzu ca  on .c a ły  ■ S ta ry  T e s ta m e n t, 
a  p o za te m  ' ż ą d a  -. .ta k ż e  s k re ś le n ia  „zn ie­
k s z ta łc o n y c h  lub . zab o b o n n y ch  'o p o w ia d a ń "  
N ow ego  T e s ta m e n tu . ' M iejsc • św ię ty ch  'chce 
s z u k a ć  n ie  w  P a le s ty n ie . le,c.z w  N iem czech . 
R azi go k ru cyfiks, bo to  sym bol cierpienia. 
J a k  w iadom o , p o g a ń sc y  re fo rm a to rz y  clicie 
li,by z a s tą p ić  k rz y ż  m io tem , sym bolom  Po­
tę g i i  s iły .

O prócz m a n ife s ta c ji w* B erlin ie  m nożą 
się inno  o b jaw y  w c is k a n ia  się  neo p o g ań - 
•stwa w* żyeio p u b liczn e  N iem iec. O rg an  k u -

zacje  n iem ieck ie  mu-zą, być p rzy g o to w a n e  
na c ięż k ą  w alkę . 1’rzeko jia ją  sie. że Idę,dem 
b y ło  z a p rzes tan ie  w a lk i z gw ałtom  d y k ta tu ­
ry  H itle ra . K to  nie p ro te s to w a ł przeciw* u- 
su w an iu  z urzędów* k a to lik ó w , k tó ry c h  
..zb ro d n ią "  b y ło  to , żo m ieli o jc a  łu b  d z iad ­
k a  ży d a . ten m ó g ł w y w o łać  w  p a r tj j  H itle ra  tycznym .

-»rr. -■?

w rażen ie ,'1 ż e r n ie  ^ b ę d z ie 1 protestował prze- 
cirv _w ylączauiu  n eo fitó w  z Kościoła.

Źle je s t  b y ć  „ le tn im 14, za m y k a ć ' oczy  n a  
g w a łty , zb ro d n ie , o szu stw a , p o d  pozorem , 
że to  sp ra w y  p o lity cz n e . Ź le s ię  s ta ło , żo 
w iększość  k a to lik ó w  h isz p ań sk ich ' n ie  w a l­
c z y ła  zd ecy d o w an ie  -z d y k ta tu r ą  i źlo się' 
s ta ło , że k a to lic y  n iem ieccy  z rezy g n o w ali 
z o p o ru  p rzec iw  H itle ro w i n a  .terenie poli-

s. s.
mm

Na marginesie prasy ruskiej.
Sprostowania i uzupełnienia „Nowej Zorji4.*— Walka starego i młodego pokolenia. — Co

znaczą tezy nacjonalistów?

i. Sel-robem. Z walki tej Undo wyszło zwycię-le jąc obszernie spraw ę z naszych a r ty k u ­
łów ..M orituri44 i .Polityczny w izerunek Ukr.a 
ińuów. „Nowa Z orja44 zaznacza, żo a rtyku ły  
to trzeba pow itać jako próbę uchwycenia isto­
ty ukraińskiej kwestji w Polsce i dom aganie 
sio rozw iązania jej aa  podstaw ie konsekweu 
te ego program u. Przyznaje* toż, że au to r „nr.o- pfomiś, a i.m lcdzi'', pewni siebie, naw et o tem 
gćł wiernie charak teryzuje11 grupy polityczna
społeczeństwa, czyni jednak w lej cha raki o- abo n o n y  n a  kom ando 
rw-tyce pewne zastrzeżenia i popraw ki. 1 tak : jak  zauw aża „M eta'4.
, »  A"!rn r nd?  • starorusinów 11 zaliczy! ugo- , Xio jefct to  waIŁa m łodcgo po-
(lowccw; i w eidocbhba, Jąd ro w ą, k« Tikowa i kolen5a ze starem< wa,kn, odmiennych metod 
tygodnik  „Seljam n * tym czasem  om sidno  uw a p , RCz w a,k a  d m , orjen tacyj, dwu świa-

1 1,'Va/a.'lr  Ka tlkr:,” !5 '°T ' l f ;  ! °  l)ra%r fl.a;  topogląddw  politycznych. Młodzież, k tó ra  do-o ł r t  r i t r d \  rw„ i  i n n i ł - n l ,  t, * n - r n  .  a  p ł i i i i  ■ ’ . '

skiem. Obecnie rozpoczęła się now a w ojna mię­
dzy ..starym i'4 a  „m łodym i44, m iędzy „narodow ­
cam i" a. ..nacjonalistam i". W alka ta  d la  TJnda 
skończy się praw dopodobnie klęską, znać to 
choćby z tego, żo „sta rzy44 c.heą iść n a  kom- 

zi!', pewni siebie, naw et o tem 
słyszeć nie chcą. ,.Abo wsja (cala) ly s ta  ich,

pokydaju t salju44 —

lecz kolo nich grupowali sio właśnie .gusini , ’ tychczas m arzy ła ty lko  o „ostatecznym  bc>ju‘4,
a nic -.Ukraińcy4 -  cały zaś obóz ukraiń- a do wszeikie j pracy realnej odnosiła"się w ga?

1 : S  f'hce obecnie wejść w organizacje, by
nich — ja k  głosi -— przeprow adzić „kon-od nicli jako  c.-d ..chm niów 4' (rrnegatów , sprzc 

daw czyków b i
21 „Fr. Bf.4< trak tu je  osobno grupę „Nowo- 

ho Czarni'4 i „F ront N acionalnoi Jc d n o sty '1. 
kiridy to  jedna i tasam a grupa. T ak. tego nio 
wiedzieliśmy. ..Front. Nacionalnoi . Jc d n o sty '4 
pow stał dopiero przed paru tygodniam i jako 
secesja z ..F nda4'; sądziliśm y, żo to  je s t jak iś

w
struktyw no-tw órezy proces11, „zerwać * du­
chem niewolnictwa, m oralnej żebraniny, wy * 
czekiwania cudzej łaski, wznieść się ponad po­
ziom narzekania tylko na krzyw dy14 —  sło­
wom, chce ducha rewolucji i poczucie w łasnej 
siły wnieść w  organizacje społeczne, -fair to  
się objawi, . . . . A- „ . ,, . . . —. --.i......  w praktyce, zobaczymy. N arazie

nownlwu* . iizną,em y, ze „Nowa. /o r ja  loo.ej .tw ierdzann* t.vTkn ż.e katolicka, ."óreta14 cie- 
orjen tu je sio od nas w ukraińskiej mozajce par- *Zy sję z ; e - " Z(n}a||y
tyjnej i przyjm ujem y, żo to  je s t tasam a grupa, 
co istn iejąca już daw niej grupa ..Nowoko Cza­
su '4.

3) Autor zapom niał jeszcze w yliczyć grupę 
„he.tmańców14 z organem  „Chljborobśkyj

rewolucyjnej taktyki 
wśród ukraińskiej młodzieży, uw ażając to za 
objaw dodatni.

* * *

Dużo hałasu narobiła nowa organizacja po- 
Szlach44 i „U kraińsku Feljapśkn P artiju 44 z or- lityczna u k ra iń ska  pod nazwą ..F ront Naeio- 
ganem  „Nowe Solo". P rzyznajem y i  tc . choć nnlnoi Jcd n o sty 44 ‘wemi tezami, któro między 
znaczenie tych grup  w -.życiu ])olitycziicm U- innymi podpisał i ks. Błozowśkij, w icekanclerz 
kraińców  je st minimalne. i kurji m etropolitalnej. Organ ks. m etropolity

By. nie w ywołać ebaomi w umyśle ezytol- Szeptyckiego w yjaśnia, żo w icekanclerz tezy  
mika zaznaczam y, że w szystkie poważniejsze te podpisał w swojesn ty lko  imieniu, jako  oso- 
k ierunki polityczne wśród Rusinów dadzą, sio ba pryw atna, zapytuje go jednak  publicznie, 
sprowadzić do tych: kato licy , narodow cy („Un- jak  rozum ie tezę; „Beligjo uważamy za skarb 
do44, dotychczas najsilniejsza grupa), nacjona- narodu  i uznajem y konieczność religijnego zje- 
liści (ku k tórym  graw ituje praw ic /a ł*  mło- dnoczenia w szystk ich  U kraińców 44. J a k ą  reU- 
dzież). radykał i. Poza obozem ukraińskim  są. gje? K atolicką ozy praw osław ną? T jak  rozu- 
m oskaloltfe i słaba g rupa ugoiiowoćw. .m io d rugą tezę: „P raw o własności do ziemi

* * „ * f  ! przyznajem y ty lko  tym , co na. niej pracują-4.
Do niedawna, na terenie ruskich organizacyj A więc co będzie z dobram i kościelnem i? 

toczyła sie zaciekła w alka m iedze uudowcam i Fr. Bt.
5B

po czwartej bałkańskiej konferencji w Salonikach
.. (K orespondencja własna).

A teny, w lis topadzie.' jbandiowej państw bałkańskich.
W yniki czw artej bałkańskiej konferencji, j Pod koniec konferencji postanow iono w y­

b io rą  odbyw ała się w Salonikach w czasie o d 'dać odezwę do narodów bałkańskich i rządów  
5 d o -11 listopada, zreasumować można, w te n . sześciu* państw  w tej części E uropy, w której 
sposób: przedew szystkiem  konferencja z zaóo- m iędzy innemi pow iada sic, iżc ubiegły rok ce­

chuje duch solidarności i współpracy narodów 
bałkańskich. Można było stw ierdzić, że różnice 
poglądów, ja-kic dały  się zauw ażyć, są tylko

woleniem przyjęta do wiadomości rozmowy 
królów  państw  bałkańskich ' i ich m inistrów  
spraw  zagranicznych. Stwierdzono ogromne zna .
czenie tych rozmów dla- rozw iązania różnych słabym odgłosem starych sporów i sta re j sy- 
zagadnieu i dla dzieła porozumienia państw tuacji. Uczestnicy konferencji są  przekonani, 
bałkańskich. W ychodząc z założenia, żo czc- że ich w spółpraca może przyczynić sio do cał- 

w a -u m n , i r ofo s ty  k o n ta k t pomiędzy m inistram i państw  bat- kowitego zlikwidowania tych różnic i dopro-

now*czo zapro testo iY ać przeciw*ko p ro p ag a n - j 
d / i e  p. Ba Id n r  v o n  S ch irach , m iaatow anego i 
p rzez  H itle ra  w y ch o w aw c ą  ca łe j m ło d z ie ż y ' 
n iem ieck ie j. Zapvntc-sto>vano ta k ż e  przeciw* 
k a len d a rz o w i d la  ro b o tn ik ó w  (n ak ła d  4 
rnilj. eg zem p larzy ), w  k tó ry c h  św ię ty ch  k a ­
to lick ich  z a s tą p io n o  s ta .rogerm ańsk im i h p - 
ba.teram i lu b  „u ięczo n n ik a in i4' z szeregów* 
b o jó w ek  ł li l tć n i.  W- p o w ażn y m  m iesięczn i­
ku  ,,D ie T a i44 p o ja w ił ń jc  a r ty k u ł  zapow ia* 
(kujący/ że k a to lic y zm  .n irm ic c k i m usi zcvT 
w ać  w lizynie,m i m usi się. „o d ro d z ić  z (łn- 
clui rew o lu c ji u ;irodow o-soc-ja lL tycznej“ .

Są to  "w szystko oznak i zbliżaj.ącoj się  
burzy , deszcze na pew ien  czas m oże h y c  
spokó j, jeśli. H itle r  m a.iący w iele innych  k io  
p o tów , n ie  pozw oli n ą -u z n a n ie  „ trzec ie j -re- 

W. k a ż d y m  raz ie  k a to lic k ie  o rgan i-lig ji" .

planową, akcję , zmierzającą do Osadzenia 
żydów na roli. Widoczna, jest ona zwłasz­
cza na kresach wschodnich. Żydzi rozpo­
rządzają gotów ką, a ponadto są zasilani 
pieniędzmi z Am eryki: p rzy  dzisiejszej ta­
niości ziemi, wywołanej cięźkiem położe­

niem na wsi kupują gospodarstwa za bez­
cen.

Gdzie jednak  pójdą chłopi?44 
P y ta n ie  to  s ta je  się co raz  b a rd z ie j a k tu ­

alnemu

onfcrencja bałkańska zw raca się do miaro­
dajnych czynników, aby naw iązały  pomiędzy

zbliżenia tych państw*, konferencja zaleca, aoy 
corocznie m inistrowie tych państw  sio zjeżdża­
li. K onferencja u w a ż a  um ow y inu ltila teralne za! sobą ścisły kontakt i przyjęły multila-teralDe 
odpowiednie narzędzie do zbliżenia bałkańskie-j konw encje, jak  również, pow ołali do życia or- 
go i wzywa rządy  zainteresow anych państw j ganizacje m iędzybałkanskie, d la  których kon- 
do zaw arcia tak ie j wzajem nej umowy opartej ferencja opracow ała odpowielćlinie wnioski, 
na zasadach w ypracow anych przez trzecią kon-l W nioski to posiadają  jeszcze pewne braki, alo 
ferenoję bałkańską. Specjalna rezolucja zaleca zadaniem rządóiw jest, aby  braki te zostały  n- 
dostosow anie p ak tu  do konw encji, jąk a .zaw ar-j sunięte. G łówną rzeczą jest, aby doszło do
ta  została  pom iędzy niektórsm i państw am i bał­
k a ń s k im i a ZSSIt, a k tó ra  trak tu je  o defini­
cji napastn ika. P rzy  te j sposobności bułgarska 
delegacja  podała  swe zastrzeżenia, dotyczące 
ochrony mniejszości i praw nej ró w nośc i państw  
bałkańskich. K onferencja w Salonikach uchwa­
liła dalej zaproponow ać rządom  poszczegól­

nych państw  ulepszenie połączeń kolejowych 
pomiędzy Grecją, Bułgar ją. i R um unją; zwróco­
no się również, do tychże rządów  w sprawie 
budowy m ostu n a  D unaju, łączącego Riunuujo 
z B ulgarją. K onferencja wreszcie zw raca uw a­
gę na, konieczność udoskonalenia połączeń d ro ­
gowych pom iędzy poszezególnemi państw am i, 
jak  również, połączeń lotniczych. W  dziedzinie 
unifikacji p raw a przy ję ty  został projekt kon­
wencji o wzajeninem w ydaw aniu delikwentów 
oraz p ro jek t unifikacji prawa- wekslowego i 
czekowego. W  dziedzinie w spółpracy gospodar­
czej przy ję ty  został p ro jek t konwencji bałkań­
skiej, k tó rej podstawową, zasadą jest zasada 
kouferencyj i wzajemna kooperacja polityki

zupełnego porozumienia pomiędzy państwami 
baikańskietui. U czestnicy konferencji są  prze­
konani, że wkroczono n a  w łaściw ą drogę, a 
obecnie obowiązkiem w szyskich jest, iść kon ­
sekw entnie naprzód.

P ra sa  państw  bałkańskich  śledziła przebieg 
konferencji w Salonikach nadzw yczaj pilnie. 
Powszechnie zaznacza się, że konferencje bał-: 
kańskie, ja k  również w zajem ne w izyty, mogą 
stać -sic poważnemi czynnikami w dziele budo­
wania pokoju na Bałkanach. W szak niedawno 
spotkania, monarchów i m inistrów  —  to  wyni­
ki tych konferencyj. 'K onferencje  bałkańskie 
wprawdzie nie idą  równolegle z polityką po­
szczególnych rządćw  _ państw  bałkańskich,' ale 

i jo,snem jest, że konferencje te  wywierają, zna­
czny wpływ na politykę tych rządów. Dowo­
dem tego je st oświadczenie sejmu greckiego, 
k tó ry  oficjalnie w yraził konferencji w 'S a lo n i­
kach życzenie pomyślnych obrad.

Pr. J. K.
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Dwunasty polski „miljoner" powietrzny
P ilo t P. L. L. „L o t11 p. Feliks Pecha w cza­

sie lotu z K rakow a do W arszaw y ukończył
500.000 kilom etrów , przebytych w służbie pol- 
rkiego pilota kom unikacyjnego.

.Jubilat, je s t dw unastym  z rzędu pilotem  P. 
L. L. „L ot11. k tó ry  przebył tę  daleką d rcgę  pod 
obłoczną, znacznie dłuższą od podróży n a  k się ­
życ i przekraczającą. 10 okrężcń kuli ziemskiej. 
Zarówno p. Pecko, jak  i jego koledzy-piloci, 
k tórzy  pra-cują w  P . L. L . ,.Lot‘! od szeregu 
la t cieszą, się zdrowiem jak  najlopezem. św iad­
czy to najlepiej z jednej strony  o bezpieczeń­
stw ie naszej kom unikacji lotniczej, z drugiej 
zaś rozwiewa błędne przypuszczenie, jakoby 
..la tan ie11 minio wywierać jakiś ujem ny wpływ 
na zdrowie. ■’

Za obrazę państwa polskiego.
W sądzie okręgowym  w Bydgoszczy roze­

g rała się spraw a przeciwko K. Bdmwe. rolni- 
•'kowi narodowości nkinieckm j. oskarżonem u o 

publiczno znieważenie p a S tw a  i narodu pol­
skiego. J a k  stw ierdza a k t oskarżenia, w czasie 
zabarw  Niemiec, zażądał od orkiestry, by g ra ­
ła  pieśni niemieckie, a  gdy dyrygent orkiestry  
odmówił, oniał głośno w ykrzyknąć: „W y prze­
klęci Polacy!“ sąd  skazał-bezczelnego Niemca 
na pół roku więzienia.

W analogicznym  w ypadku zam d/.uro rolni­
ka Hugona Hempcla, również Niemca, na 8 mie 
sięcy więzienia za w yrażenie się: ..Takie pasku 
ilne polskie gospodarstw o, zginąć przy "ietn 
przyjdzie1'.

Skazanie inspektora straży granicznej.
Sąd A pelacyjny w W arszawie ogłosił wyrok 

w głośnym procesie bandy przem ytników, zor­
ganizowanej przez inspektora s .rażr gra.nlcznct; 
Siedleckiego. Członkowie. bandy przy poparciu 
Siedleckiego, k tó ry  miał powierzony odcinek 
granicy kolo Leszna, sprow adzali z Niemiec 
w iększe ilości specyfików ap tekarsk ich . Głów­
nym produktem , przem ycanym  przez zieloną 
granice była ..Omnadina". —  Sąd Apelacyjny 
utrzym ał w mocy w yrok sądu pierwszej m stan 
cji. skazujący  między iniiemi Siedleckiego na 
6 lat w ięzienia i pozbawienie praw  obyw atel­
skich i honorowych na, przeciąg lat 10 oraz 
głów nych jego pomocników Jaroszkę i Jed w a­
bią po 2 i pól roku więzienia z pozbawieniem 
praw na przeciąg la t 5. Jodynie w sto sunku  do 
dr. V>ajkow.-kiogo, przypadkiem  zam ieszanego 
(b> całej afery, uchylono wyrok pierwszej in­
stancji, przew idujący karę grzywny 100 zl.

l-t^arz ctruł dwojs dzieci przez 
pomyłkę.

Do policji sosnowieckiej wpłynęło sensacyj 
hę oskarżenie na jednego z lekarzy, k tó ry  
jirzez pom yłkę, czy też lekkom yślność, spow o­
dow ał śm ierć dw ojga dzieci. L ekarz, k tóry  zba 
d a l dzieci, przepisał im lekarstw o, po spciżyciu 
k tórego  dzieci zmaTly z objawam i otrucia, 
sprawie tej toczy się śledztwo. Zarówno lek ar­
stw o. jak  i recepta ar.ajdują się w posiadaniu 
władz.

Ukradł sały dom.
Niezwykły w ypadek zdarzył się. n a  przed­

mieściu Kielc. B. Śmiech, lo k a to r domku przy 
ul. W arszaw skiej 95 rozebrał w nocy domek, 
w k tó rym  m ieszkał i wywiózł go o k ilka k ilo­
metrów od Kielc do wsi Dcnias. Gdy rano na 
miejsce przybył w łaściciel dom ku. A. Anioł, 
stw ierdził z przerażeniem , że dom jego gdzieś 
zniknął. Anioł natychm iast zwrócił się do po­
licji. kora stwierrlziln. żo lo k a to r domu Śmiech 
przewiózł cały dom do u  potna*.

Szereg włamań we Iwewif.
\T  niedzielę wieczorem, dozorca pasażu Mi- 

kolasoha w e Lw owie spostrzegł, żc do sklepu 
fu ter Fr. Jlaufcera dokonano w łam ania. W łam y­
wacze dosta li się do piwnicy, a  s tam tąd  przez 
wyw iercony otw ór w podłodze do sklepu, skąd 
wynieśli fu tra  w artości około 20.000 zł. —  Do 
sklepu 51. W arszawskiego dostali się. nieznani 
złodzieje. Rozpruli tam  kas<ł Ogniotrwałą, w 
k tó re j znaleźli zaledwie 20 zł. Z m ieszkania Br. 
8zm ardy złodzieje skradli po w łam aniu się bie 
liznę i garderobę, w artości 1.500 zl.

Maliszowa i Gcrgonowa,
W wiezicniui dla. kobiet ar- 1 nrdonie przeby­

w ają  obecnie dwie kobiety , k tórych nazwiska, 
n ieste ty , są  dziś głośne w Polsce: Rita, Gorgo- 
nowa. i żona powieszonego zbrodniarza. Mat ja. 
Maliszowa.. Gorgonowa po ostu‘nim  ̂ w yroku 
musiała- zdjąć w łasne ubranie, a wzamian za to  
dostała s tró j więzienny. M usiała też zając się 
jakąś  pracą. Uczęszcza na- więzienne kursy  ki- 
lim czarstwa. W ochronce więziennej przez cały 
dzień przebyw a jej dziecko w gronie innych 
dzieci. Gdy zmrok zapada. K ropelkę przynoszą 
do matki- Maliszowa znalazła zajęcie rv kance- 
łarji więziennej, gdzie pisze na maszynie. Szczu 
pja i w ątła czyni wrażenie w stro ju  więzien­
nym  18-letniej dziewczyny* Czuje się jeszcze 
nieśmiało w otoczeniu więziennęm.

Kuźnice Suskie.
Na obszarze dzisiejszych dóbr lir. Jn ljusza laznem zamku Suskiego, parku m iejskiego w 

Tarnow skiego w Suchej znajdował się bardzo Suchej, w licznych krzyżach żelaznych przy-1 
bogaty przem ysł staropolskich wyrobów ze drożnych kaplic, oknach i zamkach okoBcz- 

szk ła i żelaza, sław nych nietylko w Polsce ale i iyc-i> kościołów, stary  cii kłódkach i t. d. o raz1 
naw et zagranicą. Obecnie zaledwie resztki gru-j w ielkiej liczbie kowali i zamiłowaniu ludności 
zów porosłych traw ą św iadczą o istnieniu p ic-[w si do górnictwa, w i-mszezyżmo. 
eów hutniczych. W edług archiwalnych zapis-! * x 3 rozwój Kuźnic Suskich wpłynęły zinin 
kaw  już w r. 1581 znajdow ały się w Suchej, rudy żelaznej okolicznych wsi głównie same:
Ślemieniu i S tryszaw ie po 2 piece do topienia Su-zczyzny. Rękopis rłibl. Jagiełl. n. 5374
szkła i żelaza. Ze szk ła robiono szyby w szel-| ‘zbiór Pnułcgoł wymienia 47 kopalń zwanych* _____
kiego rodzaju i różne naczynia, których ros/.-, sztolniami. 1 tak  Sucha posiadała 2 kopaln ie!
tek  należałoby szukać po zbiorach m uzealnych . ' św. Kazimierza i Dolskiej przy potoku Kreon- j _  *■ „
Zaś wyroby żelazne i miedziane zaspakajały  < zyków. Zembrzyce jedną kopalnię św. Micha- ’ C € S « C ^ O  SS®?I€5 t € I .  
nietylko potrzeby okolicznej ludności ale roz-, i;1 \v ]e f ;e Krzolmucha. S tryszaw a (i k o p a lń :ln  . .
chodziły sic; po całej Polsce naw et przez 81ąsk Mik owy potok, św. Ferdynand, św. S tanisław ,! u c s io n y  m a r y n a r z  z  o i ę tu  n is f i i i s s k is g p  
na M ę g n . Były to  wyroby rodzimo nawet- c - j s w .  Józci. Gawroński potok. ScJtysków i i"if*4J Z Rotterdam u donoszą, żo przybvlv z Gdań 
tystyezue, przynoszące znaczne dochody uw-| Spyrkam i. Lachowice 5 kopalń: pod Folwar- 
czesnym właścicielom dóbr suskich. W r. 1834 kiewi, św ierkoszów , potok (początek Chiomia-
dziedzic dóbr suskich hr. Józef A ielopotski, k o le g o  po ioku). św. B arbary, św. Anny i ś w .'k u  -motorowego „K reuzsee1' oraz zwłoki drugie 
wielki miłośnik uprzem ysłowienia kraju  prze-i \ \  incentego. Krzeszów posiada] 5 kopalń: T ata-j go m aszynisty tegoż sta tku , 
prow adza gruntow ną reformę przem ysłu łmtni-, rów ka. św. W incentego Palichleb, S tryczków -1 S tatek  ..Krcuz-sec'1 płynął z H am burga do 
czego, szczególnie żelaznego. Zniósł i zam knął kn i św. Józef. Ślemień miał I kopalnię zw aną: Londynu i rozbił eie w piątek w nocy w pobli- 
wgzystkie hu ty  szkła w 'Suchej, ślem ieniu i 'K o c u r . Buków 4 kopalnie: Goiuszków potok,! żu Borkum. Z U  członków załogi ty iko  dwóch 
S tryszaw ie, a lozbudowal ty lko w ćuctiej p o ić -  KechJów potok. Rożodnsz i św, Mar,ja. T a n ia -1 zdołało się uratow ać, pozostając dłuższy c.za?

w a posiadała 3 kopalnie' głównie nredzi: «w.| na morzu w łodzi. S tatek  „E geria11 spotkał ich 
Ja n , św. Raweł i pod Żmiją. Maków zaś 3 ko-, w sobotę. Jeden  z rozbitków zm arł w skutek 
palnie: .Mądralów potok. św. W ilhelm i św .' wycieńczenia i odniesionych obrażeń, drugi zaś 
Rozalja. K alw aria 2 kopalnie: pod Upa-ikieni j jest ciężko ranny.
Chrystusa i św. Stanisław . Lanckorona 3 kopni; 

następujących części: 1) nowy wysoki piec do nic:' przy drodze do Falezy, św. Antoni i św .: 
topienia żelaza. 2) 1 odlewnia, 3, 2 mlotow niej Stanisław. Grzechinia 1 kopalnia, św. M aurycy.'
,.Nina“ i ..A leksander11, 4) 3 fryzerki do obra jśłsszow ice 1 kopalnie: św. Stanisław. Lesztiicaj 
biunia żelaza poruszane wodą B tryszaw ki, ii):ko ło  Jzdcbnika 1 kopalnię: św. Stanisław . Ja-1

•ka parowiec „E geria11 przywiózł .na pokładzie 
ciężko lanucgo mać/.yiiistę niemieckiego stat-

wej stronic gościńca Sucha— Żywiec ..na S ta ­
wach11 nową centralę hutniczą oraz liczno bu­
dynki adm inistracyjne. Nowo rozbudowane hu ­
ty  żelazne czyli „Kuźnice Buskie'1 zwano przez 
ludność m iejscow ą ..ham raini11 sk ładały  sio z,

1 tnłotownia cło wyrobu miedzi. Centrali hut­
niczej suskiej podlegały a) nowowybudowar.y 
piec do topienia rudy  żelaznej i b) 1 młotow- 
n ia we wsi S tryszaw ie: O rozmiarach Kuźnic 
Suskich św iadczą obrazy widoków zbiorów 
..Rraniciana11 w zam ku w Suchej 1. 230(17 i pla­
ny toru przem ysłowego rekop. 1. 4 PI tam ie .

Kuźnice Suskie przetrw ały  do r. ISSO w 
którym  zostały zam knięte, piece zburzono, ma­
gazyny i sk łady  zlikwidowano. Pozostał jedy­
nie do dziś dnia w Suchej jednopiętrow y dom 
adm in istra to ra  Kuźnic Suskich pod ..Jeleniem 1'. 
P rzyczyną zam knięcia K uźnic Suskich był świe 
tny  rozwój i konkurencja przem ysłu górniczo- 
hutniczego na Górnym Śląsku, jako  najw ięk­
szej perły  przemysłu ciężkiego. 0  iłeby roz­
chodziło się o widome zabytki i artyzm  w yro­
bów m etalowo-hutniczycli K uźnic Suskich z 
czasów staropolskich przedrozbiorow ych i po- 
rozbiorowych to  widać je w  oparknnioniu że-

strzębie 2 kopalnie: św. Andrzej i św. Anna.
Zawoja 2 kopalnie: św. P iotr i św. Paweł. Suł­
kow ice posiadały 3 kopalnie: św. M arja, Wło-
chówka i T rzopkow ka. Ogółem 47 kopalń. Eosćj lity-ki zagranicznej zc stanow isko  włoskiego, 
powyższych kopalń św iadczy o bogatym

Zgon senatora Sciaioji.
Vv niedzielę wieczorom zmarł w Rzymie 

77-lctui senator W iktor Scialoja, wybitriy p ra­
wnik włceki i w ielokrotny reprezen tan t W łoch 
w Genewie. Scialoja był ostatn io  profesorem  
prawa na uniw ersytecie w Rzymie. W wielu 
w ypadkach był on wyrocznią w kwest jach po*

o bogatym roz­
woju górnictwa w danym  zakątku  podbabio- 
gorskim  oraz o rozwoju Kuźnic Suskich.

W szystkie powyższe, kopalnie należałoby 
odszukać i zaopatrzyć tablica pam iątkow ą tak  
ze względów historycznych jakoteż tu ry sty cz­
nych i zapoznania ludności miejscowej oraz 
letników  przybyw ających do poszczególny cli 
m iejscowości ze względów choćby n a  pamięć 
staropolskiego przem ysłu górniczo-hutniczego, 
dziś prawie zapomnianego. Bliższych' w iadom o­
ści o K uźnicach Suskich zapodać nie m ożna 
z powodu zniszczenia przez pożar w 19G3 r. 
w szystkich ksiąg  handlowych, pozostających 
n a ' strychu zamku suskiego.

* s  y '  z  Prof. Ludwik Sikora.

P o  u d a n iu  Sowietów przez Stany Zjednoczone*

S tany Zjednoczone uznały w koucu Rosją Bolszewicką. Tierwszym aktem  teraz będzie obsa­
dzenie placów ek dyplom atycznych. J a k o  przyszłego przedstaw iciela Sowietów w Stanach 
Zjed- wymienia się w Moskwie Meszlaka, zc strony zaś Stanów  Zjednoczonych’ senato ra Bo-

raha-

Aniybolszewickie damonstracjs 
Ukraińców w N, Jorktf.

Z N. Jo rk u  donoszą o ostrych starciach uli­
cznych między Ukraińcam i a  kom unistam i. Po 
chód złożony z przeszło 7.000 em igrantów  itkra 
Ińskieh, p ro testu jących przeciwko uznaniu So­
wietów przez Stany Zjednoczone został zaata­
kow any przez komunistów. Z wielkim  trudem  
udało się policji w alkę zlikwidować. Ukraińcy 
odbyli następnie wiec, na k tó rym  uchwalili re­
zolucję. dom agającą się od prezydenta Roose- 
velta, aby zażądał od L itw inow a specjalnych 
gw arancyj, że ruch ukraiński nie będzie przez 
Rosję sow iecką prześladow any.
■/- • *  ---
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vt teatrze świetlnym

Arcydzieło najsubtelniejszej sztoki, które rozmachem inscenizacji wywołało burzę zachwytów
Rewelacyjna s«nsa«Ja wielkiej klasy.

Porywający dramat miłości.
W roi. gł. dwie największe sławy

Juan Crawford 
i Barry Cooper

niezwykle, ciekawej fabule oraz niedościgą.ionej firre wszystkich wykonawców stanowi jedyny 
atrakcyjny program dnia. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Fosa. Poez. saantow 
w dai® pow. o g. 5,7 i 3.10, a w niedi. i sw. o %. 3  pop Ceny aiiejac zniżone. — Program Nr. 9.
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KILKADZIESIĄT RADJOSTACYJ W U. S. 
A. TRANSMITOWAŁO MOWĘ PREZYDEN­
TA RZPLTEJ. Z Chicago donoszą., że mowa 
P. P rezyden ta Rzpltej. w ygłodzona w  Wursza,- 
w ie przez rad jo  o godzinie 12 w nocy wedle 
czastK europejskiego, słyszana- była w Chicago 
o godzinie 5 popołudniu, w  Nowym -Jorku o go 
dżinie 6 wieczorem, zaś w St. FrancK ko o go­
dzinie 3 popołudniu. MOwa transmitowana by­
ła na Stany Zjednoczone, Kanadę i Meksyk, 
przez kilkadziesiąt wielkich radjostacyj kon- 
cemu National Broadcasting Company. Odbiór 
był doskonały.

DWAJ KSIĘŻA ZMARLI W SOWIECK1EM 
WIĘZIENIU. Do łuckiej ktrrji biskupiej nade­
szła wiadom ość, że w więzieniach sowieckich 
zmarli ostatnio śp. ks. Paweł Aszeuberg i ks. 
Józef Senwajtis. Ka. Paw eł Aszenbcrg był pro 
boszezem w Odeseie. Został on aresztow any w  
r. 1928. Um arł n a  tyfus w więzieniu na Solów­
kach.

FAWCETT SIĘ ZNALAZŁ, w  Londynie 
otrzym ano z B razylji wiadom ość o odnalezie­
niu poszukiw anej od 8 lat angielskiej ekspedy 
cji geograficznej w pu.-zczach brazylijskich, a 
mianowicie płk. Fawcetta i kpt. Rummla. P o ­
dobno są obaj zdrowi. A ngielskie towarzystwo 
geograficzne w ysyła ekspedycję d la  wydobycia  
podróżników* z puszczy.

TRAGICZNA UROCZYSTOŚĆ WESELNA. 
W miejscowości K iption koło K aw ała miał 
miejsce niezw ykły w ypadek. Podczas godów  

i ślubnych w  pewnej rodzinie zawalił się nagle 
i sufit, grzebiąc pod sobą uczestników' tej uro- 
! czystości. Sześć osób poniosło śmierć na miej- 
! scu. 10 ciężko rannych oraz 25 odniosło lżejsze 
| ranv. . *

 .....  <— ■■■■P - g

NA ULICY ZNALAZŁ 325 GULD. HOLEN­
DERSKICH- Lwowski w ydział śledczy P. P- 
o trzym ał list od adw okata dra Oswalda .Morec- 
kiego, k tó ry  znalazł onegdaj znaczną, kwotę- 
Dr. M. donosi, dc n a  ulicy analazl 325 gulde­
nów holenderskich, a pieniądze te przechowuje 
u siebie. Gdyby się praw ny właściciel zgłosi! 
i zapodał szczegóły zguby 
niądze.

M u m o w .
W  czasach kryzysu. ••• Lokator do dom o­

krążnego handlarza): •— Radzę panu oocjsć. 
Gdybym uie miał litości, zrzuciłbym pana po- 
p-rostu ze schodów.

i.iaviv..v. ______ H andlarz: — To może kupi pan ptzynaj-
otrzym ałby p ie-j mniej podręcznik, „ Ja k  stać  się energicznj m !

Od Administracji.
Pros im y P. T. Abonoatów- 

» nadsyłani® prennmeraty u

listopad
Rownoeześnie zwraeaKHy s if  

Ido wszystkich abonentów za
regająeyeh z prenumeratą z ga­
rncem wezw aniem aby zeebeiall 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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Z teatru „Bagatela".
„Gdy wiosna się ’biulzi« —  F. Wedekiiula. 

(„Studio .Młodych Aktorów Dramatycznych14).

T ea tr im. Słowackiego nio d a ł 1 w ubiegłą 
sobotę premiery. Rzecz znsiauaw iająca w pot­
nym, jesiennym  sezonie.,. Za. to  w „B agateli" 
w ystaw iło „S tadio Młodych W tó ró w  D ram a­
tycznych14 sceny tragcd ji dziecięcej F ranka  
-Wedekinda: „G dy w iosna się budzi-1. Sądzę, że 
od po wiedmiejs zy ty tu ł d la  tej przestarzałej zre­
sz tą , „przedw ojennej11 sztuki, powinien być bliż­
szy  oryginału i brzmieć tak . jak  w daw nych 
tłom aczeniach: „Przebudzenie w io s n y . Mniej­
sza jednak  o ty tu ł. Sam d ram at, a- raczej jego 
stosunek  do m łodej psychiki dzisiejszego poko­
lenia i do dzisiejszego system u w ychow ania, już 
„trąc i m yszką11. Nie uratujfc go naw et s tro n a  
form alna: reżyserja ko rzysta jąca  z praw a skro  
tów, ani syn te tyczne dekoracje. Nie u ratu je go 
też sw obodna i nieuspraw iedliw iona tran sk ry p ­
cja niektórych scen. m ająca (zdaje się) na celu 
niepotrzebne zlokalizowanie i zaktualizow anie 
akcji... Dodać należy jeszcze fak t. że wedekiu- 
dowskie rolo są stanow czo za trudno d la mło­
dych i mało doświadczonych adeptów  sceny. 
W szyscy ak to rzy  mówili swoje kwest je za. 
szybko, nic przeżywali ról, w skutek  tego nie 
w ygryw ali koniecznych pauz. Raziło to  n a jhar­
dziej w m onologach.

Mimo tych zastrzeżeń należy podkreślić 
szlachetne i śmiałe am bicje „S tud ia Młodych 
A ktorów  D ram atycznych11. '/. w ykonaw ców  
zwróciła na siebie uw agę w pierwszym  rzędzie 
pani Zula D yw ińska. M łodziutka a r ty s tk a  w 
.roli W endli zaznaczyła sw oją indyw idualność. 
W idoczną (i zrozumiałą,) trem ę jej chciałbym  
nazw ać —  em ocją, k tó ra  m ogłaby być oznaką 
i w różbą ta len tu . W  zespole m łodych ak torów  
zapoznajemy się  z nazwiskam i: H eleny B ystrzo 
now skiej, E lżbiety G rabowskiej. Zbigniewa 
Obidowioza, T onny  Bergof, S tanisław a Mrocz­
kow skiego, Leona, R ycerskiego i R yszarda Bin­
kowskiego.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Od sabaty, 18 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A “
K o b ie ty  b e s  przesącZ&w. -  O to  na jn tsw ssa  d sS e ło  film ow e  p. t.

H a z a r d  ź y e i a
film, ilustrujący zawrotne 
czołowa artystka 1J« 

scen europejskicli lii.
Obraz len

przepiękna pieśń o mi­
łości, wzrusz, swą prawdą 
życiowa i ludzką! Prze­
dziwnie subtelny arey-

kręte .ścieżki współczesnych obyczajów. W rolach głównych : 
łłsfęflflijn oraz d w ie  rnlodziut-

'<1 kie i prześlicze gwiazdy tliUIisu! łi AUłl ! im k:
to jedna poezja gorących uniesień!!

r Ural.
U w aga: sa la  d o b rz e  ogrzana. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i wolne wutępy nieważne 
l  w a g a : D la P P . U rzęd n ik ó w , W ojsk ow ych  i A k ad em ik ów  za okazaniem legity­

macji zniżki z 111 miejsc na 1 miejsca, z II miejsc na fotele.

U Słowacji.
„Kalendarz ludowy1* został skonfiskow any 

* powołdlu dwu artyku łów  p o d a  ks. H iinki o 
N itrze. K alendarz ten  w ydany został na 70-Ie- 
eie H iinki.

Wielka gmina bez poczty. Gmina Ekeoz 
w południow ej Słow acji, licząca 4.000 obyw a­
teli nie posiada urzędu pocztowego i musi być 
zalożną od poczty  w  m niejszej wiosce o G km 
oddalonej.

Rttda ołowiu została  znaleziona w nowych 
łożyskach w powiecie przewidzkim. Kufla loży 
w głębokości 3 m. Z jeićlnej tony  przy pierw- 
szem badaniu  uzyskano 41.95 proc. ołowiu.
4 : ii "w ra i 1.99 proc. żelaza.

P ostępy  Czechów na Śląsku. W alne Zebra­
nie czeskich nauczycieli z mniejszościowych 
szkół czeskich przedstaw iło bilans «wycb zdo­
byczy z 10 lat. W  1918 r. było w Cieszyńskiem 
fi' czeskich szkół —  dziś je s t 44, ochronek 93 
gm innych i fi obyw atelskich. Ludow e i w ydzia­
łowe mają, razem  7.86G dzieci (4(5.6 proc.), gdy 
w polskich je st 42.29 proc, a  w  niem ieckich 
10.44 proc. W  tym że czasie zbudow ano czeskie 
gim nazjum  i szereg szkół dopełniających i go ­
spodarczych. W zniesiono 32 gm achów  szkol­
nych a jeszcze ma być 28 postaw ionych.

iport:

-Tak wiadomo, przed k ilku  dniami Mussolini do swoich dotychczasow ych funkeyj doiożyl je ­
szcze tek ę  m in isterstw a lotnictw a i m arynarki. Podobno ma on objąć jeszczo kierownictwo 

m in iste rstw a rolnictw a. D yk tato r w łoski jest więc jednocześnie: prenijerem  fu góry z prawej) 
m inistrem  spraw’ zagranicznych (u dołu z lew ej), m inistrem  lo tn ictw a (u dołu w  środku), mi­
n istrem  ro ln ic tw a (u góry  w środku) oraz wodzem  milicji faszystow skiej (u dołu z prawej).

mm

S ? m c &  w & d m m m i £ x w

CZASOPISMO I KSIĄŻKA. O statni numer 
„Tęczy11 przyniósł m iłą niespodzianką swoim j 
Czytelnikom. R edakcja bowiem ogłosiła spis' 
książek, z k tórych  w ybrać sobie może bczpła-j 
tnie prom jo  całoroczny abonent „Tęczy11 na rok 
1934. Bezpłatnych książek prcm jow yeh o trzy ­
mać m ożna od trzech do 8.

Oprócz tego num er ostał ni zaw iera —  jak  
zwykle —  cały szereg ciekawych i wesołych 
i.>u,voL opowiadań i hum oresek, dalej przynosi 
i.;r,„,.,,vk; um ydow e. anke tę  i zapowiedź nowe­
go konkursu . N um er listopadow y je st bogato 
ilustrow any zdjęciam i i rysunkam i.

„Tęczę11 nabyć można w  księgarniach, kios-

M u j m o i r
Oj to przyzwyczajenie! —  Profesor szkol 

ny do posłańca (na ulicy:) —  Gdzie tu  je d  I 
ulica. D ługa?

Posłaniec: — Pierw sza na lewo. proszę 
pana.

Profesor: Dziękuję! Możesz usiąść!

s U rz id t a  s w p n  lis te ra : 
ite rz iss ta i z p o iz te  te te ic z d

kuch. u kolporterów  lub w prost w adm inistra­
cji, Poznań, Alejo M arcinkowskiego 22. N u­
m er okazowy w ysyła się za nadesłaniem  i.—  zl

Bokserzy policyjnego K. S. pokonani 
w Krakowie.

W  niedzielę, odbył się w  .K rakow ie tow a­
rzyski mccz bokserski pomiędzy krakow ską 
W isłą a  Policyjnym  KS z Katowic.

Mecz zakończył sie zwycięstwem W i­
sły 10:G.

PIERW SZE ZW YCIĘSTW O CZARNYCH 
W TU RN IEJU  ELIMINACYJNYM.

W e Lwowie w rozgryw kach elim inacyjnych 
n wejście, w z g l l i c  utrzym anie sie w  Lidzo 
Czarni pokonali W K3 Śmigły 5:2 (3:11). Gra, 
odbyła de w czasie przenikliwego zimna. Dla 
Czarnych trzy  bram ki zdobył Żurkowy,ki. a po 
jednej N i,m ice i Makuch. D la W ilnian punk ty  
były dziełem praw ego łącznika. W idzów oko­
ło 1000.

GARBARNIA WCIĄŻ NA CZELE GRUPY 
ELIM INACYJNEJ.

Po niedzielnym meczu stan  tabeli grupy 
•'1: i 11 nr ncj o wcjś.ci'. względnie utr/p. manie
się w Lidize przedstaw ia się następująco:

1) G arbarnia 2 gry , 4 p k t„  st. br. 10:1.
2) Czarni 2 gry , 2 pk t„ St. br. 5:10.
3) WKS Śmigły 2 gry , 0 pkt„ st. br. 3:7.

JEDYNY w ’ POLSCE MECZ HOKEJOW Y.
Na sztucznym lorze w Katowicach odbył 

się w  niedzielo jedyny  w Polsce mecz hokejo ­
wy pomiędzy śląskim  Klubem Hokejowym a 
BBEV (Bielsko), zakończany wynikiem nieroz­
strzygniętym  2:2 (0:2, 1:0, 1:0;.

G ra nieciekaw a i na niskim poziomic. Dwie 
bram ki dla bielszczau zdobył fa lk a ,  a dla 

Ślązaków Arlt.
JESIEN N Y  BIEG NAPRZELAJ KRAKOW­

SKIEGO OZLA.
Jesienny bieg n ap rz d a j Krakow skiego 0-

krągow ego Z w. Lekkoatletycznego na dystan 
sie 3400 m. zgrom adził na starcie 27 zawod­
ników. * ■

Zwyciężył F iałka Graco via) w czasie
10.14.4 przed Rakoczym  (Pogoń, Katowice)
10:23.4 i Orłowskim (Pogoń, Katowice).

NIEMCY—SZW AJCAR JA  2:0.
W niedzielę rozegrany został w Boninio

.międzypaństwowy mecz piłkarski Niemcy—
Szwajcarjja; zakończył się on zwycięstwem dru­
żyny niem ieckiej w stosunku 2:0.

Do przerwy utrzym ał się wynik 0:0.

PIERW SZY PROTEST W MISTRZOSTWACH 
ŚW IATA. ‘ •'

Szwajcarski Z-w. P iłki Nożnej założył pro­
test przeciw ko remisowemu wynikowi moczu 
z Runnm ją (2:2;. rozegranego jako  elim inacja 
do nadchodzących m istrzostw  świata.

Powodem pro testu  jest. udział w drużynie 
rum uńskiej gracza B acatk i, k tó ry  w r. 1932 
należał do reprezentacji Węgier. J a k  wiadomo 
przepisy F. L F . A. zabraniają graczom repre­
zentować przed upływem trzech la t inne pań­
stwo, niż poprzednio.
NIEMIECKA REPREZEN TA CJA  HOKEJOWA 

W PRADZE.
W sobotę i niedzielę bawiła w Pradze cze­

skiej niem iecka reprezen tacja hokejowa, która 
rozegrała, dw a mecze z T.TO. Pierwszego dnia 
Niemcy w ygrali 2:1 (0:9, 1:0, 1:1). Drugiego 
dnia w ynik byl remisowy 1.1 (1:0, 0:0, 0:1).

400.000 LIRÓW Z JEDNEGO MECZU 
PIŁKARSKIEGO.

Mccz o m istrzostw o pierwszej Ligi w łoskiej 
pomiędzy Am brosianą z Mcdjohuiu a  Juveu tus 
z  Turynu przyniósł rekordow y dochód w w y­
sokości 400.000 lirów.

.

W oblężonym Wiedniu,
1933.

XI.• <
OPERA.

Z dum ą i g łębokim i zadowoleniem spoglą­
da cały  W iedeń na kam ienny gm ach, w zno­
szący  się u zbiegu K artnc rstm ssc  i O pem ru r 
gu, jako  n a  widomy znak w ysokiego stanow i­
sk a  sto licy  austrjack iej w muzycznej h ie ra r­
chii św iata. W ytw arzana w ciągu długich po ­
koleń k u ltu ra  operow a i rozbudow anie dosko­
nałych podstaw  do upraw y m uzyki dram atycz 
ncj, zrobiły z W iednia jedno z najw ybitn iej­
szych środow isk ruchu operowego w  Europie. 
Po epoce G łucha i tych  licznych m istrzów  wio 
fikich, k tó rzy  tui w w ieku NY flI tworzyli swo­
je w iekopom ne dzieła, po (Mozarcie, k tó ry  w 
Wiedniu napisał p a rty tu ry  k ilku  swoich arcy­
dzieł i  Beelhovenio, k tórego  „F idelio11 W iednio 
wi zaw dzięcza sw oje pow stanie, imię m iasta  
nią zw iązało sio później z tytułam i najw ięk­
szych lub w ielkich dzieł m uzyki teatralnej kom 
pozytonów nowszyLh czasów. W agner upam ięt’ 
n ił swój pobyt w W iedniu zaledwie kilkom a 
fragm entam i p a rty tu ry  „Śpiewaków norym ber­
sk ich", pisanej tu  (w Penziugu) w r. ISfit. R y­
szard  S trauss, k tó ry  w W iedniu znalazł pro­
duktyw nego, współpracownika, operowego w

Hugonie H offm anslralu, dostaw cy swoich li­
b re tt —  i  naw et w ciągu k ilku  la t  był a r ty ­
stycznym  kierow nikiem  opery w iedeńskiej, nie 
datow ał w  W iedniu ani Jednego swojego dzie­
ła  dram atycznego. Z młodszej zaś generacji, 
nazw iska Zem iińskiego, B ittnera, E ry k a  Korn- 
golda. E gona W ellcsza —  bledną w ohec Alba- 
na B erga, k tórego  ". jedyna opora „W ozzeck11 
oznacza najbardziej wyróżniająca., sio pozycje 
w iedeńskiej ~ dram aturg ji muzycznej naszych 
czasów. Światowe znaczenie opery wiedeńskiej 
nic po lega wszakże n a  h istorycznych ty tu łach  
m uzycznego W iednia. Dłuższa, lub k ró tsza  ich 
lis ta  nic w pływ a na stan  ak tu a ln y  tej w ielkiej 
insty tucji. W ynika on w praw dzie w  prostej 
linji z  tradycji opery wiedeńskiej, zależny jest 
jednakże od splotu okoliczności, n a  które se.m 
duch tradycji nie ma już żadnego wpływu.

Opora w iedeńska, ja k  wogólo wszystkie in­
sty tucje m uzyczno-dram atyczne n a  święcie, 
je -f bardzo -skomplikowanym i trudnym  do roz 
w iązania problemem ekouom iezno-arystycz- 
nyrn. Do chwili upadku  A ustrji H absburgów  
istn iała  opera w iedeńska jako  in sty tuc ja  dwor 
ska. u trzym yw ana dzięki subwencji, pochodzą- 

I eoj z lis ty  cywilnej cesarza; subwencja ta  wy- 
j nosiła w  ostatnich la tach  przedwojennych do ­

kładnie miljon koron rocznie. W  oczach inton- 
' dentury  tea trów  dworskich dobrym  d y rek to ­
rami opery by ł ten, k to  potrafił gospodarow ać 
tu  bez proszenia o podwyżko subwencji. Xaj~ 
w ybitniejszy a rty s ta  z pośród w szystkich dy-

. .  .rek to rów  opery wiedeńskiej w ciągu sześćdzie­
sięciu czterech la t istn ienia budynku, Gustaw 
Mahler, m iał prawo chlubić się, że  nio w yczer­
pyw ał - do osta tka  przyznaw anej subwencji. 
W  czasach przedw ojennych m ogła opera w ie­
deńska w  oparciu o tę  subw encje znakom icie 
prosperow ać. W pływy kasow e były  tak  obfit?, 
pobory zaś śpiewaków —  naw et naczelnych —  
jeszczo ta k  niewygórowane, że wiązanio końca 
z końcem , przy najwyższych am bicjach a r ty ­
stycznych insty tucji, należało do zjaw isk n a­
turalnych. Dzisiaj sy tuacja  przedstaw ia się zu­
pełnie odmiennie. Z rozm owy z dyrektorom  
adm inistracyjnym  opery dow iaduję się, że pan 
stwo, przyjąw szy na siebie zadanie u trzym ania 
opery w iedeńskiej, ponosi z togo ty tu łu  znacz­
nie w iększe ciężary od daw nej szka tu ły  c e sa r  
skiej. Subw encja dzisiejsza wynosi ni mniej ni 
więcej jak cztery  miljony szylingów. Nio by­
łem  przygotow any na ta k  w ysoką cyfrę. Oka­
zuje się jednakże, że naw et ta k  olbrzym ia su ­
m a nie w ystarcza na-opędzenie potrzeb insty ­
tucji. W ynikają one z k ilku  źródeł. Cztery 
piąte dawnej publiczności operow ej w ,W iedniu 
odpadło ed instytucji. Gros jej stanow ili abo­
nenci lóż ii fotel, s ta ła  k lientela, k tó re j pieniądz 
byl filarem  kasy. Miejsca ich nic mogła zająć 
w pełni nowa publiczność, korzystająca prze­
ważnie z biletów  tańszych. Miejsca najdroższe 
nie m ają stal© nabywców. W pływy kasowe, 
naw et przy pozorach licznej frekwencji, są  o 
wiele niższe od dawnych. —  Z drugiej strony

śpiewacy, zw łaszcza w ybitniejsi, doszli — 
wskutek, szalonej haussy  na dobre g łosy  n a  
am erykańskiej giełdzie śpiewackiej —  do tak  
absurdalnych w ym agań, że konieczność zdoby­
cia atrakcy jnych  d la publiczności sił, dopro ­
w adziła do niesłychanego rów nież naprężenia 
budżetu. Jeżeli gaża  roczna pierwszego tenora 
opery wiodeńskiej dochodziła do dw udziestu 
czterech tysięcy koron, w yw ołując tern już 
zdumieni© szerszych kół społeczeństwa, to w 
la tach  osta tn ich  nie dziwiono się zupełnie, k ie ­
dy teno r śpiew ak tej k lasy  żądał tak ie j sum y 
za m iesiąc i naw et za jeden w ystęp  płacono 
kw otę, odpow iadającą gaiży całorocznej daw ­
nych czasów. F ak t, że Gigi i lub Aureliano Per- 
tilc, L auri Volpi czy Tito S chipa biorą w No­
wym Jo rk u  po cztery  do pięciu tysięcy  dola­
rów , w yw oływ ał i dalej jeszcze w yw ołuje kon­
sekw encje w  Europie, kończące się chroniczny­
mi deficytam i w szystkich insty tucy j opero­
wych. Poruszanie tych spraw  na łam ach dzien­
ników , ogłaszanie zo strony  dyrekcji opery 
górnych granie honorariów , w ypłacanych ar­
tystom  i uroczystych  dekłaracyj, że są  to  nie­
w zruszalne postanow ienia, nie zm ienia faktu , 
że siłom, do k tó rych  publiczność ma zaufanie, 
k tórych pragnie słuchać, płaoi się bajońskie 
rum y. K ażdy w ystęp pani Je ritzy  pociąga za 
sobą autom atyczne podniesienie eon w stępu o 
sto proc&nt. W  pewnej proporcji do togo m u­
sia ły  uksz ta łtow ać się także pobory mniejszych 
śpiewaków, chórów i orkiestry, na co również
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z ogłoszeniam i wy-

SZCZEPIENIA OCHRONNE PRZECIW  BŁO 
NICY I PŁONICY. 3flodzież szkolna udająca 
.się na kolonje zimowe będzie profilaktycznie 
szczepioną, przeciw  dyfterji i  szkarlatyn ie w 
W ydziale san itarnym  M agistratu  codziennie od 
10— 11 {z w yjątk iem  niedziel i świąt). Szcze­
pieni ochronnie trzykro tn ie na w iosną br. są 
od tyeh szczepień zwolnieni. i

AFISZÓW WYBORCZYCH ZDZIERAĆ NIE 
WOLNO. W  związku z w yboram i do R ady miej 
skiej w  K rakow ie, zarządzi Główna K om isja 
Wyborcza- począw szy od d«i* °  
nie po m ieście p lakatów  
borczemi. Ogłoszeń w yborczych ani u szkadzaj 
ani usuw ać nie wolno i nad tern czuwać będą. 
o rgana  policyjne, k tóre winnych tego p rzestęp ­
stw a będą pociągać do odpowiedzialności k a r­
no-adm inistracyjnej.

UPRAW NIENIA 0 0  ROZMÓW MIĘDZY­
MIASTOWYCH. * Abonenci telefoniczni m ają 
praw o do przeprow adzania rozmów miądzym ia 
stow ych i do wym iany telegram ów  z. m iejsco­
w ym  urzędem  pocztow o-t''legraficznym . Upraw  
mienie to  n ab y w a abonent po uprzedniom  ztoże 
Jiiu w  urzędzie stosow nej deklaracji. O statnio 
D yrekcja Poczt i Telegrafów  w  K rakow ie za­
rządziła w ysyłkę d e k la ra ^ i do tych abonen­
tów , k tó rzy  takich jeszcze nie podpinali. Nie 
pociąga to  za sobą żadnych dodatkow ych op ła t 
ani jakichkolw iek zobowiązań, a przynosi duże 
korzyści dla posiadających telefony.

W YKŁAD ESPERA N CK I W  RADJO. W 
środę 22 Inn. o godz. 22 nadamy będzie przez 
K raków  i W arszaw o odczyt ospę ranek i dr. .1. 
D obrzyekiego: ..Co to jest hejnał M arjacki?-1
Odczyń ten w ygłosi p. Tadeusz R odakow ski. 
W  odczycie tym  słuchacze zaznajomieni będą 
z hi,* tor ją  togo u n ik a tu  zwyczajowego, ja k i sta. 
now i w ygryw ana na. trąbce starolżytna pobud­
ka.

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE W BIAŁY 
DZ1EN. Do m ieszkania K at. P ruclim akow ej (ul. 
A rjańska  6) dostali się ub. niedzieli popołudniu 
n ieznani spraw cy do je j m ieszkania przy  pomo­
cy dobranego k lucza lub  w y trycha i skradli 
biż-uterję, a p a r a t . fotograficzny, garderobę m ę­
ską. oraz gotów ką 70 zł. Ogólna szkoda w y n o ­
si 1200 zł. Dochodzenia w toku. —  Również 
Al a r  ja IJcnnenberg, zam. przy  ul. K o łłą taja  6. 
zgłosiła, żc w uh. niedzielę dosta li się nieznani 
spraw cy do jej m ieszkania przez wyważenie 
drzwi «1 przedpokoju  i skradli nakryc ie  sto ło­
we, to rebkę dam ską, srebrną, papierośnicę sre­
brną, oraz fu tro  dam skie persk ie łącznej w art. 
około 2.300 zł. Dochodzenia prowadzi się.

161 rabunków w ciągu trzech tygodni.
ZUCHW AŁA TRÓJKA B A N D YC K A

B y ło  ich  trzech  —- J a n  K osteck i, la t 
2o, ro b o tn ik , Br. P a z d a ń sk i, la t  20 i .Michał 
W ilk. O sta tn i z tró jk i zg inął, p ra w d o p o d o ­
b n ie  z r ą k  to w arz y szy , zanim  d o s ta ł się 
w  rę c e  p o lic ji. W  k ró tk im  o k resie  czasu  od 
13 g ru d n ia  1932 r. do  2 s ty c z n ia  b . r. u rz ą ­
dzili oni 1<i n a p a d ó w  rab u n k o w y ch  i za nic 
o d p o w iad a li w cz o ra j p rze d  k ra k . S ądem  P rzy­
się g ły ch .,, W . ub. -sobotę Sąd O k ręg o w y  
w  K ie lcach  sk a z a ł osk . K o steck ieg o  na 12 
la t w ięz ie n ia , a osk. R azd ań sk io g o  -na 15 
la t  —  za dw a dni zap ad n ie  w y ro k  na b a n ­
dytów  w  sądzie  k rak o w sk im .

Z n an i byli ■/. zuchw ałośc i sw ej i bez­
w zg lędnośc i. Dnia. 17 g ru d n ia  uh. r. sp lą ­
d ro w a li m ionie S ta n . D ziuby z T ro ja d y n a : 
te jże  n o cy  ogołocili, dom A nny Sobocińsk iej, 
która, m ieszkała- opodal. *

G R A SO W AŁ A  W  K1EL 
SKIEM.

:r D n ia  22 g ru d n ia  o g rab ili 
c z y ck ieg o  w  D óree N arW  
się do Kr. B ieżan o w sk ieg o  w 

J a k o  w spóloskarżona* za

EAF I K R A K O W -

•sklep 
nyej i

■T. Bień- 
w ian iali

lSie ńczyc.aeli. 
u lla  za k r a t ­

k am i Helena, P a z d a ń sk a , k ló ra  pr/.eclm w y- 
w ala u sieb ie sk rad z io n o  p rzed m io ty .

tfck a rżcn i w y p ie ra ją  sio czynów . ■
—  P a n ie  sed.zio. ja k  Ruga. ko ch am , je ­

stem- n iew in n y !
św ia d k o w ie  zezn a ją  o b r a ż a ją c o  d la o- 

sk ar/.o n y cli. Sędzia, zw raca  sio do  obw in io ­
nego :

—  N o i CO na to  o sk a rżo n y .
—  P a n ie  sędzio , ja k  Boga jcoehani. oni 

c y g a n ią .'
R ozpraw a, p o trw a  trz y  duł. T ry b u n a ło w i 

p rze w o d n iczy  s. s. o. dr. S tu h r, w o tn ją  pp . 
Janick i i B abiiew icz, o sk a rża  .prok, Panek.

Od czwartku, 16-go bm, w teatrze „ U C I E C H A * 4
Ary dziele jedyne w swoim rodzaju, które w całym świeeie uzyskało hymny pochwalne

prasy i społeczeństwa.
Dramat uajsensacyjniejazvc.ti przygód garstki stra­
ceńców kpt. law ren c« 'a , jego Zony Heleny, 
oraz bankier* Dragana. W r o - S - J I  ,  R nnm in 
fach głównych genjalna trójka n u t!  Ln BUbljUG,

Leni Riefensthai i Gibson Oowland.
N a jp o tężn ie jsz y  te n  arcyfiim  w y k o n a n o  k o sz te m  2 m iljo n ó w  d o larów .

Początek przedstawień o godz. ó, 7 i 9. W niedzielę od godz. ,'bciej.

9

I
APOLLO: Rewizor fVTa.*t.a Burian). 
SZTUKA: H azard życia (Nariow  N uon). 
ADRIA: Szpieg w masce (Hanka Ordonów­

na).
ATLANTIC: K apitan  Dreyfus (w gł. roli 

P ritz K ortner). 1
SŁOŃCE: Z rozkazu księżniczki, w gł. roli: 

L iljana H arvey, H enry G arat.
PROMIEŃ: K urtyzana (Grota Garbo i Clare 

Gable).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 20 do 21

bm. film pt. „T raged ia  kochanków ”. \V rolach 
głównych Ljnną ITaid i Gustaw Froohlich.

gactw o swego 
karskiego.

niezrównanego ta len tu  pio.sen-

-oo-

W U n O M O id  KOFCIE’
STARANIEM ARCYBRACTW A PRŻE-i 

NAJŚW. SAKRAMENTU odpraw iona zostanie

•' V •: ^  - L '  • Ł «  - At

W SOBOTĘ UKAŻE H Ę  „KORDJAN” J.
Słow ackiego w  nowem opracow aniu Dyr. 0- 
sterw y, k tó ry  równocześnie kreu je  rolę ty tu ło ­
wą. Oprawę m alarską przygotow uje P r o t  K a ­
rol Fry<*z, k tó ry  tem  d z ie ło m \ rozpoczyna- w 
teatrze  im. J- Słow ackiego sw ą pracę jako  kie­
row nik arty styczny  w zakresie m alarsko-deko- 
ra.cyjnym. ■

j KRAK. TOW. O RATORYJNE, urządza w 
j p ią tek , 24 bm. o godz. 19.30 w  Złotej sali Do- 
; mu K atolickiego ul. S traszew skiego 18 koncert,

w czw artek 23 bm. Msza św. za zm arłych człon­
ków  w  kościele SS. Felicjanek o g, 8-mej. 
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REPERTUAR t e a t r u  s ł o w a c k i e g o

Wtn-rck: ..Eros i P syche” .
Ęrocla: ..Igraszki m uzyczne”.
Czwartek: „Igraszki muzyczne”.

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
ŚW IT: ..Biały upiór” (Bola Lugosi). 
WANDA: Dziś żyjem y (.Joan Grawford). 
tC IE C H A : S. O. S. (Rod La Rocąue).

Da którym  w ykonano zostanie po raz pierwszy 
w  Polsce oratorjum  H. Opieńskiego „Syri Mar- 

. no traw ny” oraz St. Moniuszki „S onety  Krym - 
{sk ie“, n a  sola, chóry i orkiestrę. —  W spćiu- 
' dział: soliści pp. Chm iel-Tryczyńska, art. op. 
Zb. W oźniak, art. op. i A. W olak, oraz zespół 
sym foniczny Tow. Orat. i repr. orkiestry ko ­
lejowej.

HANKA ORDONÓWNA, najw ybitn iejsza 
po lska p ieśniarka, posiadająca w rodzony czar 
i n iep rzepartą  silę w yrazu w  in terp re tac ji, w y­
stąpi z jedynym  wieczorem piosenek we śro ­
dę, 22 bm. w Starym Teatrze, n a  k tórym  roz­
toczy przed krakow ską, publicznością całe bo-

Gh. 0. a wybory do Rady 
miejskiej w Krakowie.,

P rezes  za rz ą d u  o k ręg o w eg o  Cli. D. 
w  K rak o w ie , ad  w. d r . J3. Eoziinarynow icz 
n a d s y ła  n am  n a s tę p u ją c e  plam o:

Z e w zg lęd u  nai z g ru n tu  fa łsz y w e  in fo r­
m acjo  o  sy tu a c j i ,  ja k a ,ł  w y tw orzy ła , się 
w  zw ią zk u  z ■wyborami do  R a d y  M iejsk ie j 
w K ra k o w sk im  Z arząd z ie  O kręgow ym  Pol. 
S tro n . O hrz. D em o k rac ji, w y ja śn iam  ja k o  
p rez es  tegoż  Z a rzą d u  co n a s tę p u je :

Zarząd O kręgow y Ch. Dem . w- K rako­
w ie, k tó r y  n a  z a sa d z ie  a r t .  19 .s ta tu tu  je s t 
ró w n o cześn ie  z a rz ą d e m  .pow iatow ym , je s t  
po  m y ś li a r t .  17 s ta tu tu  je d y n ie  i w y łąc zn ie  
upraw nionym , d o  p ro w a d z e n ia  a k c ji  w y b o r­
czej w  sw oim  o k ręg u . N a  te j też  p o d sta w ie  
upow ażnił form atną uchw ałą w ybraną, d e ­
le g a c ję  do pertraktacji ze w azystk iem i ugru  
pow aniam i w  m ieście, z w yłączen iem  socja­
lis tó w  i  żyd ów . D e le g a c ja  p o d ję ła  te  p e r ­
tra k ta c je  i  d o p ro w a d z iła  o n a  dn  po ro zu m ie­
nia. z B e z p a rty jn y m  B lok iem  p ra c y  g o sp o ­
d a rc ze j. j a k o  n a jk o rz y s tn ie js z e g o  d la  g ru p y  
( ’brześc.ija.ńisko-f*połecznpj ro zw ią zan ia  sp ra ­
w y  u d zia łu  w  w y b o ra c h  do  R a d y  M iejsk ie j 
w  K ra k o w ie . D elegacja, k ie ro w a ła  się 
w  sw ych  p o cz y n an iac h  i ty m  w zg lęd em , że 
z a p a d ły  war/ino u c h w a ły  Z arzą d u  O k ręg o w e­
go . M Oh1. D em . w  K ra k o w ie  n ie  w y s tą p i 
z w łasn ą  lis tą , a n i  też  n ie  p rz y s tą p i do  p o ­
rozum ien ia1 7. u g ru p o w a n ia m i opozycy jnym i. 
i  Zarząd W ojew ódzki, * k tó re g o  prezesom  
je s t  p o se ł G ru szczy ń sk i z P ilic y  pow . Mie­
chów . nie posiada żadnego sta tu tow ego  u-

prawnienia do obejm owania funkcji Zarzą­
du Pow ., k tóry  zaw ieszony bynajm niej nie 
został i prow adzenia akcji w yborczej na te ­
renie m iasta K rakow a, a w ięc i do za wie- 
rania ja k ich k o lw iek  komprom isów'"ani do 
w ykluczan ia  człon ków  Stronnictwa i d late­
g o  też jeg o  u chw ały w tych  przedm iotach  
n'e są w ogele  w iążące, jako w ykraczające 
poza sta tu to w y  zakres działania, tembar* 
dziej, g d y  d o k o n y w an e  są w  zam k n ię ty m  
k ó łk u  trzech  cz łonków  p rezy d ju m . stano­
w iących  g ruba m niejszo-ó’, tegoż Z arząd u  
c a lk o u  icio zd ek o m p le to w an eg o  i takich  
u chw ał nikt n ie jest ob ow iązany respekto  
w ać.

Dr. B olesław  R ozm arynow icz,

Rozdział stypendjów z fundacji
im. Chronowskich.

Onegdnj odbyło sic pod przew. wiecprez. W, 
Ostrowskiego poeiedzanie K om itetu Fundacji 
slypeudyjnej d la  m łodzieży rękodzielniczej im. 
f'ltrouow*kićh, n a  którem  przyznano z docho­
dów fundacyjnych 44 stypendjów  po 25 zł. niie 
sięcznie n a  okres szkolny- 1933/34 a to uczniom 
i uczenicom: P aństw . Szkoły Przem ysłow ej 23 
o typendja. Państw . Szkoły S ztuk  Zdobniczych 
i Przera. A rty st. 9 etypencljów, P. Szkoły Rze­
m iosł 8 stypendjów , P. Szkoły Zawód. Żeńskiej 
3 stypend ja i M. Szkoły Gosp. Dom. 1 stypen- 
djnm. Ogółem została  rozdaną n a  stypendja 
k w ota  10.000 zł.

Międzynarodowa wystawa drzeworytów
w krakowskim Pałacu Sztuki.

K raków  będzie m iał niedługo znowu cieką 
wą w ystaw ę. W  nadchodzącą niedzielę o&bę-- 
dzie się poTaz pierw szy w  K rakow ie otw arcie 
międzynarodowej w ystaw y jedno i wielobarw­
nych drzeworytów. Będzie to  przegląd  prawda 
tysiąca, dzieł najznakom itszych arty stów  świa­
tow ych, zgrupow anych w edług krajów . N ad 
w ystaw ą tą  pracow ano szereg tygodni. Protek* 
■tora-t nad  nią objął P. P rezyden t R zpltej i p. 
prem jer Jędrzejewicz" W ystaw a t a  urządzona 
przez w arszaw ski IP 3  cieszyła eię przez dw a 
m iesiące niewidzianem  do tąd  powodzeniem.

W  w ystaw ie b iorą udział nie ty lko  wszyst­
k ie państw a europejskie, ale rów nież szereg 
egzotycznych. Specjalny kom ite t pracu je nad  
uszeregowaniem  m aterja łu  i rozmieszczeniem 
■go w7 ten  sposób, by  każdy  m ógł m ieć' dokład­
ny  przegląd tw órczości danego k ra ju . N a otw ar 
cie w yjdzie bogato  ilustrow any kata log , k tóry  
będzie trw ałą  i w artościow ą pam iątką nie ty l­
ko d la  zbieraczy.

Niedzielne otw arcie, k tórego  dokona p. woj. 
K w aśniewski i w iceprezes Tow. dr. Mucakow- 
i~ki, będzie miało specja lny  ch a rak te r zo w zglę­
du, n a  imprezy. —  Z pow odu przygotow ań do 
o tw arcia w ystaw y Paja-c Sztuki bodzie zam ­
kn ię ty  do niedzieli. *

i zm iana stosunków  pow ojennych w yw arła 
w pływ  decydujący.

Nic b rak  w W iedniu ludzi, n aw et należą­
cych do sfer muzycznych, k tórzy  uw ażają  sub ­
w encję państw a npery za w ygórow aną, 
tw ierdząc, żo redukcja jej jest. w skazana i po ­
w inna popraw ić inno pozycje budżetu  państw o 
wego z dziedziny muzyki. S potkałem  naw et 
ekstrem istów , dom agających Ge zupełnego 
określenia wszelkich subw cncyj państwowy'.:'! 
d la  opery. Ludzie ci wychodzą, z założenia, żc 
opery  należą  do ńnsfylucyj zhylkow ych, k tó ­
rych państw a nic m ają  obowiązku u trzym y­
wać. K alku lac ja ich, zupełnie podobna, do  obli­
czeń w arszaw skich przeciwników opery, opie­
ra  się n a  następu jących  przesłankach: opera
mieści 2.300 słuchaczy; miesięcznie daje to  
69.000 biletów ; dziesięciomiosięczny sezon ope 
row y mnołżliwia. korzystan ie z in sty tucji B'.X> 
t.ye. publiczności: państw o dopłaca wobec te ­
go  pięć i pól szylinga do każdego słuchacza, 
k tó ry  k up ił b ilf tttło  opery: niowykupione m iej­
sca obciążają skarb państw a w znacznie w yż­
szym  stopniu. R achunek ten zdaje się być zu­
pełnie przekonyw ującym , "ó ile natu raln ie po­
dzielim y pogląd, żc opora sam a w sobie, albo 
przynajm niej jako  in s ty tu c ja  reprezentacyjna, 
państw ow a je st rzeczą niepotrzebną. Miara u ty  
litarności społecznej jest. w  zastosow aniu do 
w artości irracjonalnych bardzo tru d n a  do n- 
chwycenia. N ależałoby zaglądnąć odrazu do 
w szystkich, najdalszych kółek mechanizm u spo

łe ez n eg o Ja żd iy  przekonać się, w jakim  stopniu 
istnienie opery wpływa n a  w zajem ny ieli ruch. 
Możnaby odciążyć sk a rb  państw a przez nało­
żenie n a  eony biletów  dodatków , k tórych  suma 
w yrów nałaby uby tek  subwencji państwowej. 
To praw da. Kto. chce k o rzy stać  z opery, niech 
ją. utrzym uje. Ale. połowa, słuchaczy  operowych 
chodzi do niej d la tego  ty lko , żo ceny biletów  
n a  m iejsca sto jące  są w zględnie niskie. Ci mu­
sieliby przestać chodzić do opery, gdyby  m u­
sieli płacić trzy  lub cztery  razy  więcej. Opo­
zycjonistom , w ychodzącym " z tych założeń 
m ożnaby postaw ić py tan ie; w  jakich porach 
dnia powinni ladzie chodzić po ulicach miast- 
ażeby w ypełnić swoje obowiązki wobec społe­
czeństw a. Odpowiedź moiżo brzmieć: od rana
do zmroku! W  takim  razie wychodzeniu po za­
chodzie' słońca powinno się odbyw ać na w ła­
sny  rachunek f  i odpow iedzialność przechodni. 
W jakim  więc celu oświeca sic ulice m iast no­
cna porą, k iedy  ludzie powinni w szystkie spra­
w y załatw ić za dnia? S ą zns liukżic, k tórych 
ożywiony T-uch za dn ia na ulicach męczy, więc 
cłiętnio urządzają sobie piy.echad/.ki po nocy. 
N ikt wszakże nie zastanow ił się nad kosztam i 
oświetlenia ulic po północy, kiedy zaledwie ja ­
kiś u łam ek pro millo jnsfc zmuszony, lub dobro­
wolnie wychodzi n a  ulicę.# Go za  szalone ilości 
arnpero-godzin idą na m arne, ile encrgji elek­
trycznej w ybija dziury w  niebie. T ak  więc naj­
bardziej oczyw kte spraw y n a tu ry  praktycznej, 
rzeczy, k tóre zdają sic mieć za sobą, w szystkie

względy celowości i użyteczności, k tó re  znaj­
du ją usprawiedliw ienie i poparcie najbardziej 
•realistycznie nastaw ionych ekonom istów , m o­
żna doprow adzić do absurdu, jeżeli ty lko  po­
sta ram y się oświetlić je z odw rotnej strony.

G dyby k to ś  s ta ra ł się przekonać mnie, że 
opera j<yt. insty tucją, nie zasługującą n a  po­
m oc z k a s  państw owych, potrafiłbym  z ła tw o­
ścią w ykazać s to  i jedną innych insty tucy j, 
k tó re , ciesząc fiię subwencjam i pnństwowcm i, 
mogą. spo tkać sic z usprąwicdliwionem i zarzu­
tam i, że są nie,tylko rzeczami w społeczeństw ie 
zbędnemi, ale w prost szkodliwymi. Zależy ty l­
ko od poglądu n a  sprawo.

O ile społeczeństw a europejskie nic chcą 
zapaść sic w  bagnie zupełnego zm aterializow a­
nia, lesz przeciwnie p ragną  utrzym ać się n a  po 
w ici z Mu ii aspirącyj idealistycznych, nie wolno 
im zasypyw ać popiołem ognisk  życia duchowe­
go, k tó re  ośw jctlały drogi poprzednich poko­
leń.

Poczytuję za w ielką zasługę dzisiejszej A u­
strii. że wszclkiemi silami s ta ra  sic utrzym ać 
w  kw itnącym  stanie operę w iedeńską, nie dla 
celów reprezentacyjnych —  te bowjmn w s to ­
sunku do daw niejszych potrzeb uległy ogroiji- 
noj redukcji, ale dla. płynących stąd w społe­
czeństwo w artości idealnych.

, ZDZISŁAW JACHIMECKI.

^ i ą g  dalszy nastąpi).

O dczyty .
„Nowa: Niemcy i Polska” twucszyt pod tym 

ty tu łem  wygłosi w czw artek  23 bm. o godzinie 
8 wiec-z. w  sali Bolońskiego (R ynek gł. 34 I  p.) 
red ak to r Ja n  Rembiełińeki, staran iem  Młodzie­
ży  W szechpolskiej.

„La vie religieuse en France depuis la Re- 
yoiution” (3-cia c-ześć). Odczyt ks. prof. P. Da-
vida. odbędzie się 21 lnu. o godz. łS -tej w  IV 
gimnazjum.

„Stanisław7 Szczepanowski, jako wychowaw  
ca narodu polskiego”. Pod pow. tytułem  w y­
głosi odczyt p. Jami Bielatowic-z 21 bm. tj. wc 
w torek o godz. 19-tej w sali przy ul. Gołębiej 
20, I p. O dczyt odbędzie się staran iem  K oła Po 
lonistów  S. U. J- W stęp wolny.

„W cieniu Wezuwjusza i E tn y ”  odczyt pod 
tym  tytułem  w ygłosi sta ran iem  Pol. Tow. Geo­
graficznego dr. Zh. Grabowski w środo 22 bm. 
o godz. 19-tej w sali In sty tu tu  Geograf, (ulica 
G rodzka 64).

Mino.
Z kin krakowskich.

WANDA. „Dziś żyjem y” Film am erykański 
w yróżniający się wysoką, techniką, zdjęć i dos­
konałym  zespołem aktorskim , w którym  poraź 
pierwszy w ystępują razem: Joanna Craw iord i 
flary  Cooper. Do dalszych zalej; tego dram atu , 
k tórego  bohaterow ie od początku do końca 
lic.vtują się wc wzajem nych pośw ięceniach, n a ­
leży również bardzo s ta ran n a  ro b o ta  reżyser­
ska, solidny m ontaż, oraz im ponujący rozm ach 
w scenach batalistycznych na lądzie, wodzie i 
w powietrzu, przyezem  jeszcze raz przyznać n a ­
leży, żc w le j dziedzinie filmowcy z Holly­
woodu! mają kolosalną ru tynę. Gra- Joany  
Grawford y H  koncertow a, m niejszą rolę ma 
Gary Cooper, pierw szorzędną natom iast sylwe­
tk ę  rysuje, nieznany jeszcze u na*. Franelict 
Tonc. Dzięki tym  zaletom  film ..Dziś ż y je m y  
cieszy się powodzeniem.
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DOM K A T O L I C K I

not s u m m  u
205 dni nauki w roku szkolnym.

Od 14 bm. reweljocjne arcydzieło.
Wielki niesamowity obraz wytwórni . U N I T E D  — A R T I S T S *  W głównych rolach wy­
stępuję znana n „ | ,  i tytułowa postać z nieMpotn- M -n J j ,  R p ||« m V Seenarjuśt
para artystów: UGIfl LUyUOf njanego filmu „DRACULA‘ i W®yM(ł DCllcHlj 0partv na
Jependzie błąkającej się między tybułeami, uprawiającymi trzeinę cukrową n* wyspach Haiti 

Akcja toczy się w krainie t. z w. „ ż y wy  ci i  t r u p ó w *  i stąd

B la ty  Upiór
o treści u i t ra - s e n zacy j nej przewyższa nawet takie obrazy jak . F R A N K E N S T E I N *  i inne 
BFI A I II n  fi B I '3.k° szatański „morderca* stworzył postać „demona* bez konkurenci 

N a t i p r o j j r a m  k o in c d ja  r iw H a k to w #  ł  „ M i lk i  M a u s "

A a p o d staw ie  ro zp o rząd zen ia  m inistra- 
został ustalony czas trw ania roku szk o ln e­
go  i rozkład zajęć w gim nazjach now ego  
typu.

R o k  sz k o ln y  sk ła d a ć  się . m a z coiiaj- 
mniej 205 dni zajęć po odliczeniu  n iedziel, 
św iąt i przerw w  ok resie  fe ry j le tn ic h  i zi­
m ow ych. Tłok szk o ln y , dzieli sio na 4 okre­

sy  p o  dw a ok resy  w  każdem  półroczu, p rzy  
czem  z a  koniec, p ie rw szego  p ółrocza b ę d ą  
p rz y ję te  fe rje  B ożego  N aro d zen ia .

R o z k ła d  za jęć  ob ejm u je  32 g o d z in y  lek  
cyjne tygodn iow o. Z asadniczą , zm ianą jo s t 
w p ro w ad zen ie  dw óch godzin  popołudnio­
w ych  w  tygod n iu  przeznaczonych na g ry  i 
zab aw y szkolne.

Samorządy nie będą ustanawiać
ani inkasować podatków.

Trzy wyświetlenia w dnie p o w s z e d n i e  o ęodz. 5. 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu. — Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie.

P rz y g o to w a n a  przez m in is te rs tw o  sk a r­
bu re fo rm a  p o d a tk o w a  p rzew id u je  zupe łną 
zm ianę sytuacji p odatkow ej sam orządów . 
Utracą one zupełnie in icjatyw ę w dziedzi- 

in ie u s ta n a w ia n ia  podatków , be da m ogły

X ą i f c a c

S iln y  wzrost bezrobocia
wśród pracowników umysłowych.
W  o sta tn ic h  ty g o d n ia c h  bezrobocie  w zrą 

s ta  w  sp o só b  szczeg ó ln ie  in te n sy w n y , w y­
w o łan y  w  d u że j m ie rze  cz y n n ik a m i sezo n o ­
w ym i. O fic ja ln a  s ta ty s ty k a  p o d a je  p rz y ro s t 
w  k a ż d y m  dn iu  ,n iem al o 1.000 n o w y ch  bez 
ro b o tn y c h . R z e c z y w is ty 's ta n  p rze d s ta w ia  
się jeszcze y orz ej. W śród  b e z ro b o tn y c h  n ie ­
p ro p o rc jo n a ln ie  d u ż y  o d se te k  s ta n o w ią  
p ra c o w n ic y  um ysłow i. B ezrobocie  te j k a tc -  
g o rji p ra c o w n ik ó w  ro śn ie  n ie  ty le  w  cy frac h  
b ez w zg lę d n y ch , a le  ta k ż e  n ie p ro p o rc jo n a l­
n ie  w  s to s u n k u  do  lic zb y  p rac o w n ik ó w  f i­
zy c zn y c h . P o n a d to  w  a k c ji  z a tru d n ia n ia  
b e z ro b o tn y c h  p rzez  F u n d u sz  P ra c y , p ro w a ­
d zo n e j z re sz tą  w  n ie w y s ta rc z a ją c y c h  o w ie ­
le  ro zm iarac h , odsetek  zatrudnianych Pra­
cowników um ysłowych je s t nieproporcjonal

S t a l  o  t w a r d o ś c i  d i a m e n t u

n ie  m aty S y tu a c ja  t a  sk ło n iła  p o d o b n o  F u n  
d u sz  P ra c y  do w p ro w a d z e n ia  p ew n y c h  ino - 
w a e y j.  m a ją c y c h  w y ró w n a ć  szanse, n a  k o ­
rz y ść  p rac o w n ik ó w  u m y sło w y c h  p rzez  z n a ­
lez ien ie  i  d la  n ich  z a tru d n ie n ia . W  ty in  ce ­
lu  n a  ro k  p rz y s z ły  p rz e w id z ia n y  je s t  k r e ­
d y t  w  w y so k o śc i p ó łto ra  n p ljo n a  z ło ty ch , 
co  pozw o li za tru d n ić  o k o ło  1 .500 osób p rzez  
o k res  0-eiu m ie s ię cy  n a '  ro b o tach  sp e c ja l­
n y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h . M ają 
to  l>vć p ra c e  p o św ięco n e  sp raw om  sp o łe cz­
n y m . n a u k o w y m , k u ltu ra ln y m , g o sp o d a r­
czym  i t. p. Z a tru d n ie n ie  p ó łto ra  tysiące, 
p ra c o w n ik ó w , g d y b y  n a w e t p ro je k t ten  zo ­
s ta ł z re a liz o w an y , n ie ^w p ły n ie  n a  p o w ażn ie  i 
sza zm ianę s y tu a c j i  b ez ro b o tn y ch  oraoown>- 
k o w  lim ytsbrowclu w o b e c  teg o . ze liczb a  ich. 
w e d łu g  u rzę d o w y c h  z e s ta w ień , p rze k ra cza  
50 .000  osóli.

■ A m erykański badacz .Mike-Mikcis w San F rancisco  (po ‘•tronie prawej) w ytw orzył gatunek  
stali, tw ardszy o 64 stopnie od najtw ardszej, dotychczas znanej stali. S tal tę w ynalazca n a­
zw ał durox-m etakm  (durus tw ardy). P ro d u k c ja  nowego gatunku sta li jm t bardzo tanka.

je d y n ie  k o rz y s ta ć  z dodatków  do podatków  
pań stw ow ych . W y so k o ść  ty c h  d o d a tk ó w  zo ­
s ta n ie  rów n ież  o g ran iczo n a . N a  te re n ie  
w ięc b . zab o ru  a u s tr ia c k ie g o  dodatek  sam o  
rządow y do podatku gru n tow ego nic będzie 
m ógł w ynosić  w ięce j, niiż 130% podatku  
państw ow ego.

P rzem yśl i handel m oże b y ć  o b c iążo n y  
p o d a tk iem  n a  rzecz sa m o rz ą d u  ty lk o  do  w; 
so k o śc i 60 % św iadczeń  na rzecz państw a
w  p o stac i św ia d e c tw  p rzem y sło w y ch . N ie­
ruchom ości płacie, b ę d ą  na rzecz sa m o rz ą­
du  n ie w ięc e j ja k  60%  p o d a tk u  .M ąconego 
sk a rb o w i p a ń s tw a . S k aso w an iu  m a ją  u lec  
w sze lk ie  o p ła ty  d ro g o w e . ..W yrów naw cze'*  
na- p o k ry c ie  d e f ic y tó w  p o d a tk i  „ in w e s ty c y j­
n e " , w sze lk ie  sp ec ja ln e  o p ła ty  na. k o r z y s ta ­
ją cy c h  z u rząd zeń  m ie jsk ich  i t . d.

N ie m niej je d n a k  refo rm a ta  bynajm niej 
nie obniża ogólnej sum y p łaconych  danin  
i żadnych ulg nie przewiduje. Z n ik n ą  je d y ­
nie a p a r a ty  w y m ia ru  p o d a tk o w e g o  p rzy  s a ­
m o rzą d ac h . a. w sze lk ie  należności z ty tu łu  
p o d a tk ó w  p ań s tw o w y c h  i d o d a tk ó w  sam o 
rząd o w y ch  w p ły n ą ć  b ęd ą  do kas sk a rb o ­
w ych . k tóre następnie m ają się rozliczać 
z w ładzam i samorząclowern'. Że sa m o rz ąd y  
na ły ch  rozliczen iach  nie w y c h o d z ę  zb y t 
k o rz y s tn ie , to  rów nież  jest fak tem  znanym . 
F u n k c jo n o w a n ie  ich n a tra f i  w  zw iązku  
z leni n a -p o w a ż n e  tru d n o śc i.

O i» łr i#  k r a k n w f tk s  i tych  Około 4.15. Ma to  być osiągnięte przy
U I C 1 U *  * J zastosowaniu podw yższania ceny złota, w tem-

Kraków, 20. 11. Giełda: 5%  pożyczka kon- pic 1 dolar tygodniow o za uncje, aż do uzy 
w ersyjna 49.23, w obrotach pozagiełdowych, skan ia  kursu 41.37 dolara za uncję złota, Tym 
4 i pół procentow e listy  zast. Danku H ipot. 36, sposobem Tłooseyclt doszedłszy w swej poi i ty-

Celem  tŁ reg » ł«w *n ia  «ak ł*« iu  
p ras im y  « |ak  n a jry ck le jM ®  *r«~  
o l e w a n ie  p re H »« i® ra ty .

i%  listy  zast. B anku Hipot. 33: dolar 3.37-— 
3.43 zk. Londyn 28.70— 29, śjzwnjcarja 172.23 
— 173, Berlin 212.25— 213

Duże zaofiarowanie dolara.

cc dolarow ej 
inocnictw.

Napływ  dolarów 
K rakow ie był wczoraj bardzo znaczny. Przy­
czyną tego był k u rs1 płacony przez Bank Pol­
ski — 3.39 za dolara wyższy od kursu w ban­
kach pryw atnych, k tó re ; płaciły za dolary po
3.37 zł. i sprzedaw ały po 5.43— 3.44 zł. F un ty  -

W czorajsze obroty dolarowe n a  rynku pie­
niężnym  dokonyw ane były pod wrażeniem wia
douiośei. jak ie  nadeszły z Ameryki o s to su n k u j:m!rjrlskio byty w obrotach pryw atnych nadal 
R oosevelta w spraw ie stabilizacji w aluty. Roo- 
sevelt zam ierza ustabilizow ać do la ra  z dniem 
1 stycznia przyszłego roku na. poziomie poło­
w y w artości pary te tow ej, to  je s t do ceny zlo.

Co ja d a  n a  ś n ia d a n ie  p ię k n a  K r a k o w ia n k a ?
A N T O N E T K I "  R o th e ,  — m le k a  s z k la n k a .

Fabryka pierników A N T O N I  B0THE, Kraków ulica Sławkowska L. 20.
P i e r n i k i  „

"i

Zaszeregow anie urzędników
w edług  projektu Centralnej Rady Pracowniczej.

N a ja k tu a liiie jsz e m  o b ecn ie  zagadn ien iom  
d la  s fe r  u rzę d n icz y ch  je s t  sp raw a  zaszere ­
g o w a n ia  w  m yśl n o w ej u s ta w y  o u p o saże­
n iach . P ro je k t  rzą d o w y  —  ja k  w y n ik a  
7. p rze p ro w ad z an y c h  ob liczeń p ro w izo ry cz ­
n e ! )  _  d o tk n ą łb y  w  w ysok im  s to p n iu  ur/.ę 
d n ik ó w  n iższych  k a te g o ry j .  o b n iż a ją c  ich 
p u b ó w  m iesięczne w  sposób  r a ż ą c y  cą  wy 
p a d k i, że u rzę d n ik o w i, o b arczo n em u  lic z ­
n ie jsz ą  ro d z in ą , g ro z iła b y  s tr a ta  około  5 9 ■'» 
dot y cli czasow e go u p o sażen ia .

T o też C entralna . P a d a  p raco w n icza  z ło ­
ży ła  o n eg d a j w  P re z y d ju m  P a d y  M inistrów  
m otnorja ł. w  k tó iy m  d o m a g a  s ię  p rzep ro w a 
dzen.i;t. z a sze reg o w an ia , w ed lttg  o p rac o w a­
n e g o  przez siebie p ro je k tu .

W edług tego  pro jek tu  do najniższej 
g ru p y  uposażenia w  wysokości 100 zk 
nie by łby  zaliczony n ik t  z pracujących obce 
nie funke jonarjtiszów państwowych. Do 
g rupy  NI —  130 zk zalinzyćby należało — 
w e d lu -  Ceni u P a d v  Frao... dotychczasowe 
ka tcgorje :  XVI Cod' J20— 140 zi.)_ pierwsze 
.2 szczeble b c. katcgorji XV 128— 140 zł. 
i  2 szczeble kategorji  XTV 140— 140 zk 7

XII

Do g ru p y  X (1(10 zł.) na leż a ły b y ;  k a t  eg. 
XV szczeble- d g  146— 164 zk. k a t. XIV szczo 
ble c— g  152— 175' zk. k a t .  X III  szczeb le  
a— e 152— 175 zk i k a t .  X II szczeb le  a , b  
173— 170 zk

Do g ru p y  IX (210 zl.) k a t. X III szcze­
ble f. g  182— 187 zk. k a ł .  X II szczeble c—  
g  184— 208 zk. ca la  k a t .  XI 181— 229 zk, 
k a t. X szczeb le  a , b. e . 208— 224 zk . k a t. 
IX szczebel a 229 7.1.

Do g ru p y  V III (200 zk): k a t .  X szczeble 
c. f. g  237— 252 zk. k a t .  IX szczeble b— f 
2 4 0 — 285 zk. k a t .  M III szczeble a i b 
2 0 2 — 277 zk *

Do g ru p y  V II 03.35 zk): k a t .  5 111 szcze­
ble o— f 2 9 2 — 338 zł., k a t . V U  szczeble a 
i b 341— 358 zk ł’

Do g ru p y  V I (450 7.1.4 w esz ły b y : k a t .  
VII szczeb le  c — f -350— 448 zł. i k a t .  V I 
-zezeb le a-— d 4 1 0 — 494 zk

W  g ru p ie  V (700 zl.) zn a laz łab y  się cala 
d o ty ch czaso w a k a t .  V  z d o ty ch czaso w em  
uposażen iem  568-—753 zk. o raz dw a szcze­
ble e i f k a r . VI % uposażen iem  
z lo trc h .

Programy stacyj radjowysh,
Środa 22 listopada 1933 r. ^

Kraków  '312.8). G. 7.00 Audycja poranna;
do granic otrzym anych pełno- 11.,05 Program  na dz. bież.; 11.10 T ran sm isji

'z  W arsz.; 11.30 W iadomości bieżące; 11,57 Sy- 
clo Banku Polskiego w gnał czasu, hejnał; 12.05 P ły ty , o 12.30 Trans.

misja z. W arszaw y; 15.30 Transm isje z W ars z.;
16.00 P ły ty : 16.10 Transmisja- ze Lwowa:
10.-10 Fcljcton: „Przez moje okno"; .10.55
Transm isja z W arszaw y: 19.00 Program  na.
dzień następny; 19.05 ..S tary  Kraków'*; 19.20 
Rozmaitości: 19.25 Transm isje z W arszaw y; 
21.15 T ransm isja z W nrsz.; 22.00 Odczyt w ję ­
zyku esperanto p. t.: Co to je s t hejnał Mar.jac- 
kj-’?; 22.20 M uzyka lekka; 23.00* Transm isje 
z W arszaw y.,

Lwów, (380.7) G.: 16.00 Koncert m ałego 
pianisty  Ma ci a S triksa; 16.10 Słuchowisko dia

da.lszv.m ciągu popraw a kursu dolara i fu n ta .•• ^  fó .ló  _ L isty  i program y,
Dolara notow ano w Londynie 5.28 i 3 4. w ^  -F ad ,,(vdz,eciom  ; 19.15 M .ado-
Zurychu 3.17 i pól, w A m sterdam ie 1.51 i p ó ł . jm 0-u  si 1(iłfov\e ze .m o w a. ffi
F u n t angielski notow any był w Zurychu 16.69,! Warszawa (1411.8). G. 7.00 Sygnał czasu 
w  A m sterdam ie 8.02. ■: i pieśń „K iedy ranne w sta ją  zorze"; 7.05 Gira

Berlin. 20 listopada. Przy zamknięciu dzi- nas tyka; 7.20 M uzyka poranna, z płyt; 7,33
siejszej giełdy dewizowej notow ano do lara  USA Dziennik poranny; 7.40 D. c. m uzyki: 7.5-

mocne: 28.70—28.90 z!.

Poprawa kursu dolara
na rynkach międzynarodowych.

Londyn, 20 listopada. N a m iędzynarodo­
wychwych rynkach dewizowych u trzym yw ała się w.

2.57 (zw yżka pół feniga), funta angielskiego 
13.60 (zw yżka 7 fenigów).

W IĘKSZE W YGRANE NA LO TER JI 
KLASOW EJ.

Warszawa, 20. 11. (PAT.) Na. dzisiejszem 
ciągnieniu państw owej lo terji klasow ej w ięk­
sze w ygrane padły na num ery: 50.000 zl- mi 
nry  23674 i 78950, 20.000 na nr. .161508 i 3.000 
na nry 35252 i 71049.

Rada Adwokacka w Krakowie
zawiadamia, że uczestnikom zjtzdn na Walne Zgro­
madzenie Izby. zwołane na 25 listopada hr. przy­
sługuje 50%  zniżka kolejowa, w drodze powrotnej 
z* okazaniem karty uczestnictwa, wydanej przez 

Sekretariat Izby Adwokackiej-

Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu4’
Na Kuchnię Siostry. Samueli, Felicjanki: 

N. N. zł. 10.
Na stypendjum im. prof. Kota: .Jan Biela 

latowicz, K raków, zł. 3.
Na Głodne Dzieci im. Dzieci Marji (Hr. Lu­

bieńskiej) J . ' .  Ja rosław  zł. 2.
Na Bursę Ks. Kuznowicza: J. S. Jarosław, 

zł. S.

Chwilka g o spodarstw a domowego; 7.35 P ro ­
gram  ua dz. bież.; 11.40 Przegląd Prasy: 11.50 
Życio a rtystyczne stolicy; 11.57 Sygnał czasu, 
rejnal; 12.05 P opularna muzyka polska; 12.30 
Dziennik południow y; 12.35 W iadomości m e­
teorologiczne; 12.38 S taro  m elodje operetkow e 
15.25 W iadomości o eksporcie polskim ; 15.30 
W iadomości gospodarcze; 15.10 Arje i pieśni:
16.00 O rkiestra; 16.10 T ransm isja ze Lwowa; 
16.04 Skrzynka pocztow a; 16.55 K oncert k a ­
m eralny; 17.50 Skrzynka poczto-wo-rolnW.a:
18.00 Odczyt ..Na etap ie p ierw szy ch  piętnastu 
la t1’ p. t.: „S kutk i w ykrzyw ień psychiki pol­
sk ie j1'; 18.20 Aluzyka lekka; 19.00 Program  
n a  dzień następny; 19.05 Rozm aitości; 19.25 
Sylw ety A kadem ików  L ite ra tu ry  XIII. Bole­
sław Leśm ian; 19.40 W iadom ości sportowe: 
19.47 D ziennik w ieczorny; 20.00 ,.P io sen k i, o 
kw iatach"’; 21.00 „M oja fab ry k a '1; 21.15 R e­
cital fortepianow y; 22.00 T ransm isja  z Kra 
kow a; 22.20 P ły ty ;/  22.33 M uzyka taneczna:
23.00 W iadomości m eteorologiczne d la komu • 
n ikacji lotniczej i kom u n ik a t policyjny; 23.05 
D alszy ciąg m uzyki tanecznej.

K atow ice, (408.7) G.: 15.20 Urzędowa ce ­
duła Giełdy Zbożowej i Tow arow ej w K ato ­
wicach; 19.10 K. Nit-schowa: P ogadanka z dfzia 
łu: .Gospodyni śląska"; 23.00 Skrzynka poc-z 
tow a w języku francuskim .
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GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 20. 11. (Telef. wł.) Dewizy: Bel- 
gja,_ 124.20, yG dausk 173.30, H olandja 350.30. 
Londyn" 28/90, Nowy Jo rk  5.44, Nowy Jo rk  k a­
bel 5.46, Oslo 145.50, P aryż 34.86, Szw ajearja 
172.59, Sztokholm 149.50, W łochy 46.94, O bro­
ty,, mniej -niż średnie, tendencja nieco m ocniej­
sza. -.

Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 5.415, 5.42, rubel zloty 4.72 i pół, 4.73, 
dolar zloty 9.02 i pół, 9.03, gram  czystego zło­
ta  5,9244. Dewizy n a  Berlin w obrotach mię­
dzybankow ych 212.52. m arka niem iecka w  o- 
brofaeh pryw atnych 2.11.10— 211.15. P apiery  
procentow e: P ożyczka budow lana 3S, pożycz; 
k a  stab ilizacy jna 51.75, pożyczka inw estycyj­
na 103.25, pożyczka prcm jow a dolarow a 48.25, 
pożyczka konw ersyjna 49.

-  Akcje; B ank Polski 79.50. T endencja dla 
pożyczek państw ow ych przeważnie utrzym ana, 
fila 'listów zastaw nych niejednolita, obroty  a k ­
cjami ba/dzo mnie. W  obrotach pryw atnych ś!ą,- 
ska pożyczka dolarow a -17 7/8. >

WYGRANE NA LOTERJf.
Warszawa, 20. 11. (Telef. wł.) Dalsze w y­

grane w czasie dzisiejszego ciągnienia P ań ­
stw ow ej L oterji K lasowej są następujące: 2.000 
zł. nr. 84076 9327 43046 111256 165378. po
1.000 zł. m y  100042 120569 152426 160635. 
0579, 17689, 115869.

Sen sacp a  afera przemytnicza w Ausfri
Wiedeń. (PAT). K om unikat policji w iedeń­

skiej donosi, że afe ra  walutowa, szw ajcarskie­
go towarzystwa- ..A rb k riu n r1 za tacza coraz 
szersze kręgi. Śledztwo w ykazało, że organiza 
cja  „Arbiruum11 obejmowała prawie cały kon­
tynent e-uropeiski i przemycała waluty i papie­
ry wartościowe od 2 lat. Transakcje w ynosiły  
kilkadziesiąt miljonów szylingów rocznie. —  
W  związku z tą  aferą wdrożone zostały  w  Wie 
dniu dochodzenia przeciw ko firmie bankowej 
Gartenberg.

PRZEM YT TOW ARÓW  K O L O N JA LN Y CH  
Z HOLAND.II DO NIEMIEC.

Berlin 20 lis to p a d a . W  Paporilijnrg^ 
w  prow incji, ha-im ow erskiej to c z y  się o b ec­
n ie  proces przeciw  bandzie przem ytniczej, 
sk ład ającej się  z 34 osób . która w  w ielkich  
ilościach  przem ycała z H olandii do N iem iec  
tytoni, k aw ę, herbatę i t. p. tow ary  k o lo ­
n ialne. P ro k u r a to r  d o m ag a Isię. ukTrd-nife o- 
skarż-onych. op rócz d łu g o le tn ią  karą. w ięz ie­
n ia , g rzy w n ą  w  w y so k o śc i 31 rn iljonów  m a ­
re k .

DYREKCJA KONCERTÓW W. BOLONSKI 

SALA BOLONSKIEGO
PAŁAC SPfSKl RYNEK GŁÓWNY 34

Nowy lot do stratosfery.
N ow y J o r k  20 lis to p ad a . Z lo tn isk a  

A kron  (Ohio) w y s ta r to w a ł dziś ran o  o godz. 
9/30 w ed le  czasu  lo k a ln eg o , do n ow ego  lo ­
tu stratosferyczn ego  kapitan S ettle , k tó ry  
już p rze d  p a r a  ty g o d n ia m i u s iło w a ł s ta r to ­
w ać w  s tra to s fe re  z p la cu  w y sta w o w e g o  
w  C hicago . Settlem u tow arzyszy  major 
F o rd n e y . P rz ed  s ta rtem  Ś c ttle  o św ia d c z )ł,

żo spodziew a się w y ląd o w a ć  ]>rzcd zacho ­
dem  słońca. N ie zam ie rza  on pob ić  rek o rd u  
z d o b y te g o  p rzez  lo tn ik ó w  sow ieck ich , lecz 
p ra g n ie  je d y n ie  p rzep ro w ad zć  b a d a n ia  n a ­
u k o w e. P rz y  p ięk n e j p o g o d zie  słonecznej 
balon  w zbił sic le k k o  w  g ó rę . poczem  uno ­
sz o n y  p rąd e m ;p o w ie trz n y m , począł sic no- 
suw ać w k ie ru n k u  po łudn iow o-w schodn im .

Włochy wystąpią z Ligi Narodów?

w  środę, dnia 22 listopada b. r. o godx. 8 wieci 
•-sty koncert z „Cyklu Mistrzowskich"

n m m  k u re n k o
kwiatowej stawy śpiewaczka koloraturowa u rzez- 
w ana w Europie i Ameryce -Słowikiem Rosyj­
skim* b. primadonua T E A T R U  W I E L K I E G O  

W MOSKWIE. e *
Przy fortepianie prof, Jan Moff«an 

Program:
I. HAENDEL, Mio caro bene. CACCINL ĄuiariUi 
ROSSINI. Arja z op. „Semiramis". MOZART. Arja 
z op. U prow adzen ie  z Seraju*. II. GRETSCHANI- 
N O FF, Ł ada ( z akom p. fletu). BAŁAKIREFF, Ro­
mana. A L IA B JEFF, Słowik (z akomp. fletu). III. 
FAURE. M andolinę. DEBUSSY, Mandolinę. PEN- 
KIEWICZ, K ołysanka . MADURO. Princesa triste, 
(tango c lass iau e) pośw. M. Kurenko. GOUNOD 
Arja z op. -Faust*. IV. PJMSKY-KORSAKOFF, 
Romans. STRAVINSKY, Fragment z op. „Mawra-* 
Pastorale- Chanson sans paroles. CZAJKOWSKI, 
Straszna minuta. GRETSCHANINOFF. Pieśń Indowa 
V. MUSOGRSKI, D um ka Paraski. CHOPIN, Mazu­

rek. ARDITI, .11 baeio*, Walc.

Fortepian koncertowy STEINWAY & SONS 
ze składu fortepianów WŁ Boloński.

Bilety w cenie od zł. 1-40 do 5.00 (łączni® z gardę, 
robą i podatkiem) do nabycia w składzie fortepia

nów Wł. Bolońskiego.

Maria Kurenko śpiewa ua płytach -Columbia*, 
Filmy dźwiękowe „Metro Goldwyn Mayer*.

Wynik losowania dzieł sztuki
w kraik. Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych.
W czoraj, jak  co roku, odbyło się doroczne 

losow anie dzieł sz tu k i m iedzy posiadaczy akcji 
Tow. P rzy j. S ztuk  P ięknych. Losy w yciągały 
dw ie dziew czynki, kontro low ali jo dr. S tein i 
członkowie D yrekcji.

N agrody pad ły  n a  następująco num ery: 7, 
13, 37, 40, '41, 4 2 ,'43 , 46, 59, 78, S0, 85, 92, 
94 109. 144. 152, 189. 196, 199, 219, 220, 258,
247. 272, 275, 277, 280, 301, 306, 335, 336, 346,

! 35-1 362. 367, 372, 384, 389, 392. 394, 407, 411,
430, 436' '437, -139, 442. 445, 449, 430, 458, 469,
473, 474, 486, 488. —  W y g rm e -wydaje się co­
dziennie od 10 rano  w  P ałacu  Sztuki.

L o n d y n . (!.’AT.).- D zienn ik i an g ie lsk ie  do 
n o szą  w Rzym u, że na 3 g ru d n ia  zap o w ie­
d z ia n a  je s t w  g łó w n ej rad z ie  fa sz y s to w sk ie j 
g en e ra ln a  d e b a ta  z u d z ia łe m  M ussaliiFego 
n a  tem at L ig i N aro d ó w , prz cezom  zdan iom  
p ra sy  an g ie lsk ie j, trz e b a  się  liczy ć  z m ożli­
w ością u s tą p ie n ia  W łoch  z L isi N arodów  
ja k o  n as tęp s tw e m  te j d e b a ty . W  każdym i 
raz ie  p ra-n  w ło sk a  p rz y g o to w u je  oPiu.ję nu

felLczuą w ty m  k ie ru n k u . U iloby i o n a s tą ­
p iło . to  m ia ło b y  to  na celu  p o p a rc ;e s t a n o ­
w isk a  N iem iec co  do  kon iecznośc i re o rg a ­
n izac ji L igi N arodów . D zienn ik i an g ie lsk ie  
b io rą  fc w iadom ości za d a lszy  asu m p t do 
s tw ie rd z en ia , że n iezad łu g o  zo s tan ie  zw o ła­
n a  do L o n d y n u  k o n fe re n c ja  m ię d zy n a ro d o ­
w a. na k tó re j w szy s tk ie  to  -p ra w y , rozb ro ­
jen ia  i L ig i b ę d ą  ro z s tr z y g a n e . '

Od so b o ty  d n ia  11 hm. w kinoteatrze „ A P O L L O 44
Najświetniejsza komeiija sezonu, która wzbudzi podziw Krakowa. — Dawno oczekiwane arcy­

dzieło filmowe z- Burianem, o którem mówi z zachwytem cały świat.
fenomenalna komedia, osnuta na tle  bajecznej satyry 
GOGOLA. — 160 procent miłostek! — 100 procent "ko­
mizmu. — kopalnia hnm om , przemiłej zabawy i nie­
powstrzymanego śmiechu. — Setki szampańskich przy­
gód, pikantnych ijui pro quo i awanturniczych miłos­
nych komplikacyj. — W roli głównej uajznakomitszy 

korrńk światowy, jedyny w swoim C i f  2 ł  1 & r « 9 * iS B  którego mistrzowskie
rodzaju król humoru *  *<£*.£914* a l U I  kreacje wyrobiły mu

pierwszorzędną inarkę artystyczna. Kto nie widział Vlastv Buriana — ten nigdy w  życiu nie 
śmiał się prawdziwie. — W sobotę początek przedstawień o godzinie 3 popołudniu.

dzieło filmowe z- Burianei

icwlior

Warszawa, 20. 11.' (Telef. wł.). Do Warsza­
wy przybyli inżynierowie angielscy: dyrektor
Metropolitain Vickers Eiectr. Co p. Richards, 
oraz kierownik oddziału trakcji tej firmy p. 
Corbridge. Otl soboty bawią w Warszawie dy­
rektor oddziału trakcji Euglish Eleclr. Co. 
prof. Fairbnrn, a dnia 21 bin. przybędzie pre­
zes zarządu Bug. Eiectr, Co. p. Nelson.

Baw iący w W arszaw ie przedstaw iciele an ­
gielskich przed-iębionstw  elektrycznych złożyli 
w dniu dzisiejszym  wizytę w Miii. Knnuiikacji 
i odbyli w stępne rozmowy z inżynieram i polski 
mi na, tem at prac technicznych i przygotowa­
nia rozdziału zamówień dla fabryk angielskich  
i polskich, zw iązanych, z elektryfikacją węzła 
warszawskiego. Osiągnięto porozum ienie, iż  w  
pierwszym rzędzie podjęte będą prace na t e ­
m at tych zamówień, których wykonanie w fa ­
brykach musi trwać czas dłuższy. Przedewszysfc 
kiera w chodzą tu  w rachubę lokomotywy elek­
tryczne, wyekwipowanie wagonów motorowych 
oraz t. zw. prostowniki dla podstacyj. Zamó­
wienia z tych dziedzin o trzym a przemysł angiel 
ski, natomiast wagony motorowe i inne zamó­
wienia wykonane będą w Polsce. £

U kład pożyczkow y przew iduje, iż z ogólnej 
sunny pożyczki, w ynoszącej 1.980.000 funtów  
szterlingów, 900.000 funtów' przekazane będzie 
na zamówienia w Anglji, a 550 na zamówienia

w Polsce. R eszta sum y pożyczkowej w  w yso­
kości 530.000 funtów ma być wpłacona w go­
tówce i'ob rócona n a  roboty  dodatkow e: ziemne 
i budow lane, związano z elektryfikacją, wyżła 
warszaw skiego. Kredyt gotówkowy został już 
oddany do dyspozycji Ministerstwa Komunika­
cji, które w myśl umowy w yzyskać go ttioże 
w pierwszych dwti latach do wysokości 300.000 
fontów. Całkow ite w yzyskanie k redy tu  gotów ­
kow ego przewidziane je st na okres dłuższy.

‘ P o b y t inżynierów  angielskich w  .W arszawie 
obliczony jest na kilka tygodni. W  związku 
z przyjazdem  rzeczoznawców angielskich zebra 
■co -glosy prasy angielskiej w spraw ie pożyczki 
.na e lek tryfikację w ęzła w arszaw skiego. Okazu 
jo się. że o pożyczce polskiej ukazały  sio 44 
artykuły w wielkiej prasie i czasopismach fa ­
chowych, oraz liczne n o ta tk i w wielu dzienni­
kach. -M..*in. zajm ujący w ielokrotnie .nieżyczli­
we stanow isko  w obec Polski „Manchester G uar 
dian" zamieścił w  zw iązku z pożyczką, elek try ­
fikacy jną artykuł objektywtny o Polsce, pol­
skiej w alucie i pozycji złotego. P ra sa  angielsko 
a w śród iniej i „Times11 piszą o dalszych możli­
wościach kredytowych dla Polski na rynku an 
gielskim. P o d k reślan a  jest' możliwość udzielenia 
Polsco pożyczki na elek tryfikację, będącej w 
budow ie lin.ji kolejow ej W arszaw a— Radom  o- 
raz  linji kolejow ej z K rakow a do Zakopanego.

„ Echa rzekomego wywiadu Goebbelsa.
Berlin. '(P A T .). O g łoszony  tr i z o s ta ł te le ­

g ra m  n a d e s ła n y  p rze z  w y d a w c ę  „ S a tu rd a y  
R e v ie v “ p. W e n w e r th a  w  odpow iedzi na 
protest m inistra G oebbelsa w  sp raw ie zna­
nej publikacji. W  te le g ra m ie  p. W en w crth  
s tw ie rd z a , żc w zm ia n k o w a n y  a r ty k u ł  o trz y ­
m a ł w  o k o lic zn o śc ia ch , k tó re  n ie  d a w a ły  ża  
dnej ra c jo n a ln e j p o d s ta w y  do  p o w ą tp ie w a ­
n ia  w  jego' a u te n ty c z n o śc i. W yd aw ca stw ier  
dza, że  b ył p rzekon an y, że  artykuł udzielo  
ny zosta ł przez jgin. G oebbelsa wr formie 
w yw iad u  przed k ilk u  m iesiącam i. W  zak o n  
czeniu  p. W e n w e rth  u b o le w a  nad  niem ożno  
ścią  w ycofan ia  teg o  w ydania  „Saturday  
R ev iev “ , k tóre jest już rozpow szechnione  
po ca łej W . B rytanji. W re sz c ie  w y ra ż a  ży ­
czen ie. ab y  m inister G oebbels n ad esła ł spro 
stow auie na ty d z ień  następn y. P o w y ższy  
te leg ram / s p o tk a  się  z n iezw yk le  ostrym  

protestem  całej prasy n iem ieck iej.

„Petit Parisien“ podtrzymuje
swe rewelasje.

Paryż. (P A T .). W obec  dem enti am basa­
dora n iem ieck iego  w  P a r y ż u  w  sp raw ie  d o ­
k u m e n tó w , og ło szo n y ch  p rze z  „ P e t i t  P a ri-  
s ic ń “ , d z ien n ik  p a ry s k i,  tw ie rd z i, że  pod­
trzym uje T au ten tyczn ość opublikow anych  
danych, gd yż treść ich  w  zasadzie pokrywra 
się  w  zu pełności z p ew nem i ustępam i ofi­
cja ln ego  w ydaw n ictw a narodow o-socjali- 
styczn ego , a m ianow icie z broszurą p. t. 
„D as P ro g ra m  d e r  N S D A P , n n d  se inc  W e lt-  
an sc h a u lic h e n  g ru n d g e d a n k e n “ v o n  Got-.

frio d a  F e d o ra , k tó iy  je s t  podsekretarzem  
stanu  w  M inisterstw ie spraw  zagranicznych  
R zeszy , P o z a te m  ..P e tit  P a r is ie n “ p rz y ta ­
cz a  lis t o tw arty  dziennikarza an g ielsk iego  
Frazera, k tó r y  b y ł  n a  służb ie  /agenc ji „ T ra n s  
o c e a n “ aż  d o  u w ięz ie n ia  go  p rzez  h itle ro w ­
ców". F ra z o r  po  37-dm ow em  ■wiezieniu z o ­
s ta ł  n a  s k u te k  in te rw e n c ji  w ład z  a n g ie l­
sk ich  w y p u sz c z o n y  nai w o ln o ść  i  b y ł zm u­
szony" do  w y ja z d u  z N iem iec . F ra z e r  tw ie r ­
d z i, że z  ty tu łu  sw ej w spółpracy w  agencji 
„T ransocean" zetkną! się  z projektem  Goeb 
b elsa  w  spraw ie instrukcji dla w ym ien io­
nych  agen cyj, to  też uw aża, że  dokum ent 
o g ło szo n y  w  „ P etit Farisien", jako ca łk o ­
w ic ie  p okryw ający się  ze znanem i m u in­
strukcjam i propagandow em i G oebbelsa, jest 
n iew ątp liw ie  autentycznym.

Pierwszy ambasador sowiecki w Stanach
M oskwa. (P A T .). P ierw szym  a m b asa d o ­

re m  ZSR R - w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  z a ­
m ia n o w a n y  z o s ta ł T rojanow ski. R z ąd  S ta ­
n ó w  Z jed n o czo n y ch  ud z ie lił już a g re m e u t 
na, tę  nom  i nację .

Oe Va!era staje do wyborów
wt północnej Irlandii.

Londyn 20 lis to p a d a . W  w yborach  do 
parłam  e-nt-u P ółn oc-n o-i rla nd zk i ego w y s ta  - 
wili- n a c jo n a liśc i ir la n d z c y  w  o k ręg u  -routh 
D o w n  kand ydaturę de V alery. W  ten spo­
sób pąrtja  de V alery  po raz p ierw szy w e­
źm ie czynn y udział w  w yborach do parla­
m entu w Ulsterze.

Znowu pogłoski o rekonstrukcji rządu.
fc W arszaw a, 20, 11. (Tclof. wł.). Na tle  zu­
pełnej ciszy politycznej w kolach politycznych, 
zbliżonych do s a ra r j i  pojaw iły się znowu po 
głoski o zamierzonej, przed ponowiłem zebra 
niem się Sejmu, rekonstrukcji gabinetu, k tóra, 
jak  zapewniają obejmie trzy  lub cztery teki. 
Sfery m iarodajne zachow ują oczywiście na ten 
tem at zupełne milczenie, a  pogłoski na tem at 
zmian należy przyjąć z zastrzeżeniem .

T r a s a  lo t u
| w przyszłorocznych zawodach cliallengeowych 
I Warszawa, 20. 11. (PAT.) Dla omówienia z 
j delegatam i aeroklubów  biorących udział w 

Challengehi 1934 roku uzupełnień do regułami 
nu Challengeu). Aeroklub Rzplitej zwołał do 
Warszawy na dzień dzisiejszy specjalną konfe­
rencje międzynarodową. W  konferencji wzięli 
udział delegaci aeroklubów : Włoch inż. Sambri, 
Czechosłowacji inż. Bnrwida i kp t. Kopscky, 
Niemiec prez. L u fL portrerbandu  pp. Lorzer i 
Sie bel, delegat aeroklubu  francuskiego na kon­
ferencję nie przybył. Na posiedzeniu dzismj- 
szem ustalono ostatecznie trasę lotu okrężnego 
Cha!Ienge'u. Długość tra sy  wynosić będzie oko
10 9.509 km., a więc będzie ona blisko o 2.000 
km. dłuższa, niż w roku 1932. Trasa biec bę­
dzie nad Europą i nad Afryką północną. Lot 
okrężny rozpoczyna się  w Warszawie i biec 
będzie przez następujące lotniska. Królewiec. 
Berlin, Kolonia, Paryż, Bordeaux, Pau, Madryt, 
Sewilla, Casablanca, Mekues, Sidi bel Abbes, 
Algier, Biskra, Palermo, Neapol, Rzym, Rimini, 
Zagrzeb, Wiedeń, Brno, Praha, Katowice, 
Lwów, Wilno i Warszawa.

Nadużycia kasowe w 18-tym pułku.
W arszaw a 20. 11. (Telef. w].). W  13 

p u łk u  wr S k ie rn ie w ic a c h  w yk ryto  w ielkie na 
dużycia  w  k asie  pułkow ej, p o le g a ją c e  n a  
w y sta w ian iu  fik cy jn ych  list żołdu żo łn ie­
rzom tego  pułku, oraz na fałszow aniu  t. zw, 
czarnego funduszu. W y so k o ść  n ad u ż y ć  ma, 
s ię g a ć  700.000  zł. S ęd z ia  ś le d cz y  k p t.  W o ­
la n in  p rz y  (Ykr. S ądzie  W o jsk , p ostaw ił 
w stan oskarżen ia 10 oficerów  i p od ofice­
rów pułku 7. p o ru cz n ik iem  M olinem, p ła tn i­
k iem  p u łk u , n a  czele. >

Wyrok w płośnym procesie szpiegowski??!
Stella Filarowa uwolniona.

* Warszawa, 20. 11. (Telef. wł.). Sąd okręgo­
wy ogło-sił wyrok w sprawie szpiegowskiej Stel
11 Filarowej i wspóloskarżonych. Stella Filaro­
wa została uwolnioną, Kuźnicki otrzymał karę 
trzech lat więzienia, Ladowska, CzermanOwicz 
i śliwak skazani są na karę po dwa lata wię­
zienia. Ponadto  L adow ska skazana  została  n a  
grzywnę 25.000 zł. z zam ianą n a  rok  aresztu  
o raz  na- zapłacenie kosztów  sądow ych w w yso­
kości 2.300 zł. Resztę oskarżonych zwolniono.

SADY ŻADAJĄ WYDANIA POSŁÓW LU­
DOWYCH.

Warszawa, 20. 11. (Telef. wd.). W ładze są­
dow e w ystąpiły  do Sejmu o wydanie posłów  
ludowych Krzciuka, Stachnika i Piroga. —- 
W szyscy trzej posłowie p iastu ją  m andaty  z tych 
okręgów w Małopolsce, w których były znane 
zajścia, zakończone przed pani tygodniami kil­
kunastu rozprawami w sądach.

NOWY POSEŁ.
Warszawa, 20. U . (Telef. w l.\ W  miejsce 

zm arłego w czoraj sen a to ra  Stanisława Godlew­
skiego, członka Stron. Narodowego, wejdzie do 
Senatu z listy  S tron. N arodow ego p. Wład. 
Dobrzyński, starszy cechu szewskiego, cieszący 
się w sferach rzemieślniczych dużem pow aża­
niem.

UKŁAD Z NIEMCAMI W SPRAWIE ŻYTA.
, Warszawa, 20. 11. (Telef. wl.) R okow ania w 

spraw ie zaw arcia umowy polsko-niemieckiej co 
do sprzedaży żyta postąpiły  tale dalece, że na.- 
leży się lada dzień spodziewać podpisania u 
kładu. Porozum ienie m a obowiązywać do 1 

lipca 1934.
PIM O POGODZIE.

Prognoza n a  w torek: TjTleńskie. Polesie 
Wołyń. Podole i M ałopolska W schodnia. No­
cą  i rankiem  um iarkow ane mrozy. W dzień 
słabsze. Naogół dość pogodnie. Słabe w iatry  z 
k ierunków  południowo-wschodnich. Pozostałe 

dzielnice k ra ju : Przew ażnie pochm urno, miej­
scami rozpogodzenie, w nocy i rano  lekki 
mróz. Dniem tem peratu ra  w pobliżu żern "top- 
ni. Umiarkowane w iatry z kierunków  południo­
wo-wschodnich'.

Kanadyjska drużyna hokejowa
rozegra dwa mecze w Polsce.

Warszawa, (PAT.) Polski Związek hokejo­
wy zaw arł umowę, z kanadyjską drużyną hoke­
jową ,Saskato®n Quaker‘, k tó ra  w najbliż­
szym czasie przybędzie do Europy na rozegra 
nie 2 lub ewentualnie 3 spotkań ua terenie 
Polski. Pierwszy mecz odbędzie się dnia 20 
stycznia przyszłego roku  praw dopodobnie w 
Katowicach. Miejsce dalszych spo tkań  zależne 
jest od styczniowych w arunków  lodowych. W 
każdym  razie pod uw agę brane są Krynica, 
Zakopane i Warszawa.
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Dziwna nrzygoda
Teofrasta Lefebre.

ROZDZIAŁ' VI.

Nowa niespodzianka Teofrasta.

Było wpół do pierwszej w nocy. Lau­
trec wyszedł z domu p,rzv ulicy Cherroui!. 
Zmierzał już w  stronę domu, kiedv nagle 
przyszła m u do głowy pewna mysi. P rzy­
s tanął i uderzył sio ręka  w czoło.

— Jakto! — wykrzyknął. — 1 to nie 
zwróciło wcześniej mojej u w a g i! . - .  P rze­
cież lo prosta  droga do c e lu , T. Nareszcie 
jestem na tropie. Nautypa uciekł, skoro go 
poznał I.efebre. A wiec przestraszył się. 
Lefebre jest osobą dla niego niebezpieczna- 
Z jogo strony grozi mu siałe n iebezpie­
czeństwo. Lefebre powinien zniknąć. Od 
tej chwili, jeśli wspomniany Naniypa .jest 
rzeczywiście przestępcą, życie Teofrasta 
wisi n a  włosku. Zbrodniarz postara się 
o usuniecie kompromitującego świadka. 
Zamiast śledzić Sergiusza Assanowa, muszę 
zacząć czuwać nad Teofrastem Lefebre’.

Tej nocy, po raz pierwszy od dłuższego 
ezasu. nasz nieoceniony Teofrast odzyskał 
spokój ducha, właściwą- m u dawniej i us-nąl 
jak  suseł. Spal jak  człowiek, k tóry  ma 
czyste sumienie- C hrapan ie  jego przypomi­
na ło  daleki grzmot arm at 1 groziło cza-

ouuiuuuuan

sami pęknięciem szyb w oknach. Cały po­
kój i< '-zbrzmiewal odgłosami, n a  które" zdo­
być -i ' może tylko człowiek sprawiedliwy. 
TcoUu-d spal.

N.-j de zbudził się. Padło na niego świa­
tło s ■ pej latarki. Otworzył przerażone 
oczy. Przy łożu jego siało dwćoh mężczyzn- 
Jeden. z nich trzymał w ręce latarkę elck 
Iryczn:'- i świeci! mu prosto w twarz. Teo­
frast r -zu l  się zgubiony. W jednej chwili 

jzdal s-ibio sprawo, że wszelka obrona jest 
jda rem -o . Z rosnacem przerażeniem zrozu- 
jmial, że musi r-rzygotować się na śmierć. 
Niepokój jego byl tak  wielki, że nie mógł 

j zdobyć sie nawet na jecłe-o słowo i toczy]
! tylko przerażcuemi oczyma dokoła.

Pozostawała mu jedna nadzieja. Może 
lśnił? Ale niestety nie była to zmora sen ­
na. Czuł dobrze, że obaj mężczyźni nie byli 
złudzeń mm. że wszystko to, co go prze­
raża, jest straszliwą rzeczywistością.

Obaj przybysze spojrzeli na siobi-> 
w milczeniu.

— Nic ruszaj się! — przemówi! jeden 
z nieb do Lofcbre‘a — T nie bój się!

Były t.o słowa uspakajające, ale Teo­
frast n ie  dowierzał im.

— Czego chcecie? — zapytał w końcu 
żałosnym tonem.

— Nie tak głośno! — rzeki mężczyzna 
z ta la rka  elektryczną — wyjaśnię w kilku J 
słowach, dlaczego przybyliśmy tutaj. Życiu! 
pana zagraża wielko niebezpieczeństwo | 
i jeśli weszliśmy trą otwierając sobie drzwi j 
wytrychem, jak złodzieje, to tylko dlatego.

aby nie budzić podejrzeń i nie zwracać 
uwagi- Chcemy pana bronić.

— Ale . . .  ale . . Ki m pan jesteś?
— C isze j! . ; ,  c i s z e j . . .  Jestem Gaston 

Lautrec, detektyw, a to mój sekretarz  Lu­
cjan Gerard.

— W jakim celu weszli panow ie’ do 
mego mieszkania o: tak niezwykłej po­
rze? — zapytał Teofrast, którego objaśnie­
nia mężczyzny z latarką zupełnie nie uspo­
koiły.

— Sin awa poważna. Ji Geśmy na tro ­
pie mordercy, który umieścił trupa swojej 

. ofiary w tern łóżku i przypuszczamy, że 
przestępca może tu wrócić w* nocy. jak 
to niejednokrotnie „ czyni!, jeśli możemy i 
oprzeć się na pańskich zeznaniach. Oto[ 
mój bilet wizytowy! Sadze, że mi pan te-' 
raz uwierzy.

Tecirasl rzuci! okiem na bilet wizytowy, 
wręczony mu przez detektywa.

— 1 teraz — rzeki Lautrec — niech 
pan śpi spokojnie. R>edz-iemv czuwać 
h ciemnościach. Nikt nie wie. r ś m y  tu we­
szli.

Teofrast czyni] nadludzkie wysiłki, aby 
usnąć. Naprćżuo-

Ale noc .przeszła w zupełnym spokoju.
Następnego dnia Teofrast wstał z łóżka, 

umył się i ubrał, jak zwyczajnie. Petem 
wyszedł z domu. Z rozkazu I.autreca Ge­
rard  szedł za nim w pewnej odległości. po ­
nieważ detektyw lęka! sic. aby nie n ap ad ­
nięto Teofrasta na ulicy. Ale dzień minął 
bez wypadku.

Teofrast pracował, jadl obiad i kolację
li-nunuumumniw

pod kura te lą  swego opiekuna. Otrzymał
rozkaz, aby  n ie  zmieniał w niczem dotych­
czasowego swego trybu życia- Po  raz  p ierw ­
szy sprawiało m u to pewną trudność-. Tak 
jest, zrozumiał nareszcie, że jest ofiarą 
swoich nawyczek, ofiarą rutyny, ofiarą 
przyjętego przez siebie systemu, który z ro ­
bił z niego maszynę. Ale nic czas było 
uchylać się od jarzma.

AMrócil do domu, jak poprzednich wie­
czorowe o dziesiątej m inut trzydzieści 1 
siedemnaście sekund. W krótce potem we­
szli do jego pokoju niespostrzeżenie Lau­
trec i jego sekretarz  Gerard.

Wstydliwy Teofrast musiał rozebrać, się 
w ich obecności. I położył się do łóżka pod­
czas gdy obaj mężczyźni ukryli sio w k ą ­
cie jego sypialni-

— Zapewne spędzimy razem szereg 
nocy ’— rzeki Lautrec do swego pomocni­
ka. — Ale trzeba być cierpliwym. Jestem 
przekonany, żc osiągniemy nasz cel.

Mijały godziny. Teofrast zmęczony usnął 
i zaczął chrapać. 'Wybiła północ..- potom 
pierwsza...

Lautrec i G erard czuwali. Naglę do ­
biegi do uszu ich dz i wn y  zgrzyt- Zwrócili 
sic w stronę, skąd dochodził. Podłoga w są­
siednim pokoju zaskrzypiała...

Potem obaj mężczyźni zobaczyli (syl­
wetko ludzka, kićra zmierzała do ióżka 
Teofra-u;'.. Była już blisko niego, kiedy 
Laiitrcc zaświecił latarko elektryczna. 
W pokoju zrobiło sio jasno,

'C iąg da Łzy nastąpi)
*
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D  f  1 7  C  I  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,

1  Ł-* L J J l l r  z e s p o ł y  s z k o l n e  i  a m a t o r s k i e .  
C hóry m iesza n e  k o ś c ie ln e ;  '

•„MIKBIOSA GŁOSZĄ1
*

Pieśń  na chór rnic- 
Party tu ra  zł. —.25

L. van Beeth&uen. 
szany a  eapella.

Michał 'Haydn. — „TENEBRAE FAOTAE SUXT“. 
z XV III-go w ieku  n a  4 głosowy chór mieszany. — P arty tu ra  i głosy do 
śpiewu (podwójne) zł. 1.50. -

ir| 'U* 4-a , - ' A d. '-tk.
 ̂ Karol K urpiński. — MSZA POLSKA ,,Rozsądź mię Boże", na chór 

mieszany, lu b  dw a głosy z organem, opracował według oryginalnej melodji 
Tomasz Flasza. — P a r ty tu ra  zł. 1.50.

Msza Kurpińskiego „Rozsądź mię Boże", należy do repertuaru pieśni mszalnych 
odpowiadających -wymogom Kościoła, tak pot, względom melodyjnośei. jak treści 
i powagi utworu. Na całość kompozycji składają się: Introit, Gloria, Graduał, 
Credo, Offertorium, Sanctus i Agnus; każda cześć w odrębnej melodji. — Kompo- 

'  zycja ta  nadaje się również do wykonania unisonowego przez lud.
K azim ierz Garbnsiński. — PIFŚNT KOŚCIELNE dla użytku młodzieży 

szkół średnich, powszechnych i chórów amatorskich, na chór mieszany, 
lub n a  jed en  i dwa głosy z tow. organu. — Party tu ra  zl. 3.—

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: 1. Pieśni mszalne:'
!)' Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje: — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni:

A 4) Bo Ciebie odwieczny Panie. — II. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios
Panie; — 6) Jezu dulcis memorin; —. 7) i S) O salutaris: — 9) Jezu Ty każesz;

c \  10) Do Ciebie Panie; — U ) Jezu ukrytego: — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
‘•'ranne; — 14) O Ty Przedwieczny: — 15) Boże mocny. Boże cudów: — 16) Boże 

». dlatego dałeś nam życie. — 111. Pieśni Wielkanocne: 17) Padnijmy na twarz;
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać: — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV, Pieśni

> Adwentowe: 20) Boże wieczny, Boże żywy; — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy:
' 22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi; — 24) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O której berła; —■ 26) Biedny, kto Ciebie. — VI. Pieśni do Najśw.

• Serca Pana Jezusa: 27) O mite Cor Jesu; — . 28'  O nipwysłowione szczęście 
zajaśniało. Y, -

C hóry ś w ie c k ie :
K azim ierz Garbusiński: PIEŚNI POPULARNE. OKOLICZNOŚCIOWE 

i LUDOWE, dla użytku młodzieży szkół średnich, powszechnych i chórów 
am atorskich, n a  chór mieszany, ze szczególnem uwzględnieniem skali 
głosów chłopięcych, w myśl program u Min. Wyznań Religijnych i Oświc 
cenią Publicznego. — P arty tu ra  zł. 3.—- . -■ -. «.

Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór;
2) Pod Krakowem czarna rola; — 3) Marsz Księcia Józefa: .Niechaj wesoło 
zabrzmi nam echo"; — 4) Rozprószone po wszochświecie; — 5) Niemasz nad ma­
zura; — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś z pleców skóra"; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko: — 8) Marsz skautów: ..Wszystko, co nasze"; — 9) Hej. u nas
w drużynie; — 10) Tu u nas w drużynie: — 11) Choć burza huczy; — 12) Tlej,

,koledzy po mozołach; — 13) Oj i w polu jezioro; — 14) Leci po błoniach rycerz 
na koniu: — 15) Siedzi Kraku® pod drzew cieniem; — 16) Kaj siedziały one 
lafn: _  1 7 ) Zaśpiewajmy hejże ha! — 181 Marsyljankn: ..Do broni hej! Ojczyzny 
dzieci11; — 19) Z lukiem strzała w dłoni: — 20) Ksiądz mi zakazowa!: - -  21) Czego 
Kalino w dole stoisz? — 22) Tam na górze jawor stoi: — 23) O święty k raj” 
nasz; — 24) Kantata: „Z pełności uczucia": — 25) Kantata: .Niech zabrzmi h 
dzisiaj pieśń radością": — 26) Lizie Maciek bez wieś: — 27) Nie.r-h ż^je nam!
28) Sen: „Zasnąwszy raz '■irho*: — 29) Straż nocna: ..Pan burmistrz i ławnicy*. _fl,:
Kazimierz Garbusiński. — PIEŚNI LUDOWE ZTEMI KRAKOM Śk IEJ 

według zbiorów Oskara Kolberga, na chór męski 3 i 4 glosowv a eapella. 
w myśl program u Min. Wyznań Religijnych i Oświeceuia Publicznego, dla 
użytku młodzieży szkól średnich i chórów amatorskich. — P arlv lu ra  rł. 3.

Zbiór len zawiera 23 pieśni, a mianowicie: !. Wieś: 1) Nie mas.ci to nie mas. 
jako parobecek; — 2) Przyszedł Mazur do Mazura: — 3) Owo ja Mazur, sumno 
bogaty; — 4) Da. jak będzies wyganiała: — 5) Gdzie to idzies Bartku; —.6) A pa- 
mię.tas miły Bartos; —■ 7) Pojechał chłop do łasa: — S) Tuzin rabinów tak 
nakazow a!.'— 1T. Dwory i miasta: 9) Onera scholarom: ..Ne-mo credit ąuid sit 
schola": — 10) .luventus bas vores audias. — TH. Świat: 11) FaUnrta mundi: 
..Cur mundus m ilitat": — 12) Tyle zdań o szczęściu w święcie: — 13) Chytrośc 
świata: „Któż t.o zważy, kto zmiarkuje"; - -  14) i 15) Miotlarz: „Co to za panicz 
tam": — 16) Hej. ostrożnie koło ściany; — 171 Nasz śliczne Kraków; •— 19) Nasz 
pan dyrektor niechaj zdrów bodzie: — 19) Już śpiewasz sknwronerrku:
20) Jestem sobie chłopek: — 211 Parnbeezek j e s t e m  ci ja; — 221 Miłv mój stan:
23) Kózka: „Korydona. kózka mleczna*.

WysyHca zam ie jscow a  na za m ó w ien ie  po d o liczen iu  do cen  
p o w y ższy ch  k o sz tó w  p rzesy ik i p ocztow eL

Księgarnia KraJóusisks. Kraków ul. św. Krzyża 13.

| Na św.ętego Mikołaja! |
- 1 iii u n — if m n r m i ■ i n— w  i i w i m i   ..  —u i i isiu i w ....... ■ p— ■n ąiii ■ ■ ■■ wn  r u i i i i  r

I K S IĘ G A R N IA  K R A K O W SK A  |
4 K ra k ó w , «S. św , Kr.zyfca 13

p o e c a :
1.40
0.80
0.50

0.-80
2.50

J G aszyńska S., Imieniny św. Mikołaja. Fantazja scen w 3 odsłon. 7.1 
Eulenfeld E., Św. Mikołaj. Obrazek, sceniczny w 3 odsłonach . .

^  Missona K., Szopka studencka w 4 odsłon. Poselstwo św. Mikołaja „

Mrozowska J.. Noc św. Mikołaja w lesie. Widowisko sceniczne dla
** 7 teałrów szkolnych ........................................................................ .....

J j  Szukiewicz M.. Noc św. Mikołaja. Baśń w 3 aktach zi. 2,— opr. ,,
A* W ie c zo re k  P. X.. Sw, Mikołaj. Wizja sceniczna w 5 aktach . . . ,, 2.—

B ogaty  w ybór k siążek  dla dz.ieci i m łod zieży . te

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe po doliczeniu k o s z tó w  przesyłki. |jj|

K O L E N D O W E  OBRAZKI
NAiW»ęXS£Y WYiiOR i NfUTAWSZE €£?IY

S(9£ JOZEF.  A N G RABAJTIS
, K R A K Ó W ,  Ulica SW. T O M A S Z A  L. 2 0 .

, Na żąd an ie  próbki, w ysyła o d w r o t n ą  p o c z t ą .
RVN H - U W U *

IEDYMIE NAJSTARSZA POŁSItA FIRHA
O D L E W N IE  D Z W O N O W  

S M Q  r n C Z Y N S H K H  I W W I K A  m a Y N S K I t f i *  I S k t
W  K A Ł U S Z U  

ni. Królo Jana Sobteshlcgo * 5.
W PRZEP IYSM I 
ni. Kretslflstaego fis.

utincvtw ri*i-iWŁHfnw^U]iippłtt»-i n-itv » M xw r r c i m i u w a i V e n y  n a j n i ż s z e .

Dostarcza dzwony wszelkich 
« rozmiarów i tomów, według 

n a j n o w s z y c h  szablonów 
francuskich.

Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istn ie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
S p lata  ratam i.

.Wydawca *» „Głos Narodu11 Ską * agr. od po w. K. Holoks*. peo*ktor odpowiada. Dr J6s«rf Warcbalowslu. Dr* karu i* „Głotti Narodu11, pod z*rx, R. F«rk^


